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m .  A ndrassy  nie przedłożyw szy delega- 
cyom  księg i czerw onej, w rozpraw ach ogó l­
nych  nad budżetem  odm ówił także  p rzedsta ­
w ienia ogólnej sy tuacyi, a  d la zaspokojenia  
opinii publicznej w ybra ł najw ygodniejszy  dla 
Biebie sposób udzielan ia  w yjaśn ień  przez 
odpow iedzi na staw iane sobie zapytania. 
Sposób ten nie zaw iódł, bo w iększość p y ­
tań  poruszonych przez mówców ze stron ­
n ictw a w yznającego dok trynę  pokoju  q m n d  
meme , z po la  tej dok tryny  nie zeszła i nie 
d o tarła  do rdzennych kw esty j obecnego po­
łożenia politycznego. Z  tego stanow iska  
dok tryny  zapy tyw ał p. Głiska, podnosząc 
ty lko  w ażność kw esty i w schodniej w  sto ­
sunku  do stanu  finansów a u s try a c k ic h ; p 
K u ra n d a  k ład ł nacisk  na niem ożność po ro ­
zum ienia się  z zachodniemi m ocarstw am i 
konieczność oparcia  się na dwóch w scho­
dnich sąsiadach; p. H erb s t przypom inał o- 
b ietn ice przeszłoroczne zlokalizow ania po­
w stan ia  hercegow ińskiego . W praw dzie m nó­
stw em  zby t szczegółow ych m oże pytań  o 
postanow ienia z jazdu  berlińsk iego , o środki 
m ające być przedsięw ziętem i na W scho ­
dzie, zarzucono p rezesa  g a b in e tu , ale  tem 
łatw iej m ógł on w ybierać z pośród  tych 
py tań  najm niej kom prom itujące. Z ag ad k a

sty i w schodniej , w ysunięcie jej. n a p r z ó d  I P™Pr»w»<lMnia. be, wajM u na agitacye f-rociwko I 
bez zgodności o ostateczne cele ro zw ią z a -| d. 1 września zwołaną | wrazie zajścia
nia tee-o problem atu, bez ręk o jm i, że to I bedzie a zatem o wiele wcześniej, aniżeli w innych powinno to postanowienie usj     . . ,
rn w ią z a n ie  niew ypadnie na  k o sz t państw a | latach. W Austryi żyje się, jakby młynie parła-1 tem rt .̂kularne interesa w sprawie marynarki odpowiednio wnioskom

aają na dok swoje  ;„łaruaom ntr/vm * - 1 budżetowej.rozw iązanie niew ypadnie na  k o sz t p a ń s t w a .   __ - -r • " flat 'ruchu
pchniętego do działania. P rzew odnictw o w | mentarnym, który w ciągłym jest
interw encyi dyplom atycznej m ogące być za-
szczytnem  zadaniem , stw ierdzającem  p ow a-| P e s z t  20 maja.
gę m onarchii A ustryack iej w rzędzie mo

snlatów 718,100 złr.; subwencya dla Lloyda 1,700,000 
z łr ; lecz na pokrycie tego ostatniego wydatku jest 
także dochód z Lloyda wynoszący jeden milion.

Jutro odbędzie d e le g a ^ u s tę c k a
komisjiswojśj

3 h I I m^uchwalid budiet 1 W M

m u
europejskiego, postanowiły, aby wrazie

idąc za głównym interesem utrzyma-wschodniej,
nia pokoju euroueioiuogu, . - . ■
zajścia nieprzewidzianych wypadków porozum^^ ę | 

nie ”  "c"'° r“ °

P o z n a ń  19 maja.

_  działać każde tła własną rękę._ i Przebi ał • d y s k u s j i  w kwestyi językowej w ber-

Ł ’d e l^ c y ,  w « u i  d»_»PS i i Kantaka, i  ^  g a rL e n d e , a W . « n
inrzór) zaufanie w kierunek sprawami zagranic I dJeputacyi npagzej Mowy posWw Magdzińskiego

. , , w„. I i Kantaka, w każdym parlamencie, a tem więcej
jednak meprzewidzia y ^y l erljń3bim mj najznakomitsze policzonemi być

- - - - ’ 5 stosunkach są
sumienie 
historyi

-  - -  —  r :  - kw estv i z a - 1oszczędności w rzeczonym budżecie, rrzeciw wzięciui r — ”  e i s ł r i p M  liaKO z jednej strony sumienna i szlacnetna obrona
go, je ś li  zapew nienia jeg o  w kw estyi za h , s tę p o w a ł, p0 krótkiem berlińskie uważa za rękojmię. P.°‘ °JU „®”ra°fP̂ ier^ ‘ I JDraWa i słuszności, a z drugiej jako dowód, do jakich
w ik łań  tu reck ich  me są  w ystarczające  L motyWOwaniu ich przez wnioskodawców, prezes mi- Wypowiada to ^ w o j n y  rozmiarów gwałt i barbarzyństwo, ubrane w formy
w yw iązało  się  całkow icie z zadan ia  w  kw e- L istrów p, Tisza. Co do wniosku Madarasza, nadmie- prawach delegacyj nad budżetem mmiste j y ^  . rlamentarne dojść mogą. Z powodu tej
sty i stanow iska A ustryi. W ięcej w ym agać nił p. Tisza, że rząd węgierski nawet bez wezwania chciano posługiwać się f 1™ 01™ .;® 111 f ;V  za dyskusji i w tymże samym dniu toczących się roz- 

- l obj P wnioskiem czujT ciężar, jaki spada na kraj mem do obcinania wjdaft w n woj ko. Lw ^a za majątków d alnych gdzie
z zbroinei gotowości i radby ulżyć opodatkowanym swój obowiązek oświadczenie to uczynić i z n em wj p katolicy, następująca obiega pogło-

zuroj J & , . *. ,« , _ :„j. „ ładna, I atn.nió nmwiw naniiinr>.pinii nesvmismowi. Mniema, żc | swiem^ ____    t ,noTnaVi Weselicki, który pośre-
Bośnh i Hercegowiny a

byłoby trudnem .

K O R E S r O N D E N C Y A  „ C Z A S U *

W iedeń 22 maja. 

(R.) Wyjaśnienia, jakich udzielił hr. Andrassy

czny, bo monarchia austro-węgierska -   -----  . naóstwa
nie może, a do wywarcia w tym duchu wpływu na tęg P ^  zadowolonv gdyby mi-l
inne mocarstwa chwila obecna wcale ^  nister oświadczył, iż układ między mocarstwami o-

Irugiego wniosku posła Lovasza, , F* I party jest na tych samych zasadach które hr. An-
• l nia6S Ud° f i S  f n Z k UcveaWTegoy wystąpię- drassy wyraził jako swoje przekonanie co do zajmo-

do drugiego wniosku posła Lovasza, wskazał p. 
sza na nielegalność jego, skoro ustawy wyraźnie 
braniają

gvuuq vb.Tc.uvcv.ij ----- | uc v.iuvDtvi, Mim nuiMavuu—j —- —  . * l’ ' n QiQfTQf a  i o v r a wvraza taKze swoje zadowole-
liły w zupełności ani członków Delegacyj, ani opi- na 0ku rezultatów praktycznych, ile raczej cel agita- Deleg J austrvackiego iest zaprowa-
nii publicznej, z prostej przyczyny ponieważ hr. An- cyjny; do osiągnięcia zaś tego celu wystarczał sam me iz ł  ^  ulepszonego, i że stano-

, , , —  —v j  ----- , _ drassy nie jest czarnoksiężnikiem, któryby mógł roz- fajęt ich istnienia. . I dzeme , , . J, . y3 0kupacyi“ i „inter-. r ----
Dołożenia d la A ustry i nie leży  dziś ty le  w chwiać obawy tak mocno w całym świecie zakorze- Posłowie zresztą dziś mniej poświęcali uwagi przed- wczo odepcnmętą zosraia y „ > j odrzeH, iż nietrudno. .
kwestvi w schodniej, ile W podstaw ach sto- nione. Hr. Andrassy ma niewątpliwie jasno zakre- L iotom stojącym na porządku dziennym , niż kilku- ida dalei niż złożone przez Zagraniczne dzienniki katolickie przyniosły okólnikKwestyi w scnoum ej, iic w pu b * o u , rmlifv, 7nv J,if.niarv wvbornie z zanatrywa-Li7;oa;A(,in / iL m o m .  nadeszbm z różnych okolic twierdzenia p. Giskry idą dalej mz ziozoue P duchowieństwa naszego Kardynała naszego, z Rzy-

rządami europejskiemi, bawiąc w Berlinie w czasie 
pobytu kanclerzów i zwiedzając 
cesartwa Niemieckiego, zaszedł i 7 ^
spotkał się właśnie z rozprawami nad ustawą języ­
kową i ustawą o zarządzie majątków dyecezjalnyc, 
a wychodząc z posiedzenia ze smutkiem wyrzekł. 
„Otóż i tu Turcy rządzą, a tutejsze paragrafy bodaj 
czy nie dotkliwsze od janczarskich jataganów . -V 
non e vero e ben trovato. W każdym razie są en 
i uwaga bardzo słuszne i prawdziwe. U nas też o 
paszów wszelkiego rodzaju i na każdym krokn wcale

minirii dr, d w ó ch  skoiflT 7 onvcli w sn ó lu fiIślony  cel polityczny, licujący wybornie z zapatrywa-1dziesięciu telegram om , nadeszłym z roznycn okuhc
sunku do dwóch sk o ja r j  P * niami Niemców i Węgrów, ale takta zbyt często L aju a donoszącym o silnym dzisiejszej nocy przy- niego oświadczenia. nołożenia. We-
akcyą  dyplom atyczną m ocarstw . C ała  d o -1 ^  w poprzet  tendencyom tego męża stanu. Za- mrozku i szkodach zrządzonych przezeń na polach Dele£ a iustrva nie może spodziewać sil
n iosłość z jazdu  berlińsk iego  od rozw iąza- prowadzenje status quo am eliore  odpowiada naj- j w winnicach. Telegramy te wywołały w Izbie praw-1 dług jeg , J  , . , tylko powin-
n ia  tej zagadk i zaw isła. N ie znalazł się szczerszym przekonaniom i życzeniom hr. Andrasse- dziwy popłoch; stawiano dziwne żądania, aby je od- z . abv J nie poniosła szkody. Według nie-
 / . u 1 1  I  cta a nftwftt, Tłowiftdzied nie ibożde. lakobv hr. Ab* | r».7vtftnn i. frvbunv: czemu gdy zadość stać sie me I na sta ę* y t ________  i_

do duchowieństwa naszego Kardynała 
mu datowany. Dla policyi naszej otwiera się więc 
pole poszukiwań i znęcań, których niezawodnie me 
zaniedba, chociaż znużenie w Kulturkampfie jest ze 
strony rządu widocznem, a nadzieja zwycięstwa cał-

w s /a k ż e  m iedzy w iernokonstv tucyjnym i ża-|go , a nawet powiedzieć me można, jasopy nr. A n-|czytano z trybuny; czemu gay zaaosc sum się uw iu . -v- ^ ; : ' ^ j pnsz0ne„0 bvlobv naj-|kiem go opuściła i tylko żądza karyerowiczów poa-
w szakze  m ięazy  w ernoK onstym cyjnym i g , odda/ ał się złudzeniom, że bieg wypadków I m^ ł0} bo wregulaminie nie przewidziano podobnych go, utrzymanie S st niemo- Uyca tę walkę, rząd zaś centralny tylko chcąc się
den E dyp , coby się  p o kusił o tak ie  w  Turcyi; kierowany niedołężną ręką Sułtana i ener- żądań, posłowie po większej części powynosili się na I J ^ zystme^ . r^ ^ ^  oświadczyć sio okazać konsekwentnym, do przegranej w tym kle­
nie. Jeden  ty lko  ks. C zarto rysk i dotk ą  gjczn^ dłonią jenerała Ignatiewa, zapewne zada korytarze, gdzie telegramy te odczytywano. Sam na- żebnem. Sądzi, i g onafrviwlrifl zaimowalv kraje runku przyznać się nie śmie. .
zdaniem  naszem  praw dziw ego w ęzła sy tua- kłam urzędowym i jawnym planom dyplomacyi eu- liczyłem ich około 40, licząc po jednym tylko z każ- przeciw temu, aby wojska austryacme zajmoi a y j Nadzwycza; są pocieszającemi i uderzającemi daty 
cvi rrd y W kró tk ich  słow ach postaw ił te  ropejskiej Ale hr. Andrassy nie ma siły by po- dej miejscowości. . j  . P » ^ e  lub wykonywały mte wencyę zbrojną. sŁatysŁyozne przez rząd komisji Izby niższej przed-
J Zn io -  inkie sa  ostateczne cele po- wstrzymać ten bieg wypadków, a gdyby odłączył p oseł i ranyi nie doczekał się jeszcze odpowiedzi W odpowiedzi na te uwagi p. Brestla, hr. An J J dof źywiobl polskiego w monarchii pru-
dw a p y tan ia , j  „„ W schodzie i iak ie  si§ od innych mocarstw, nie poprawiłby sytuacyi, na znaną interpelacyę swą w sprawie wschodniej, d r a s s y  oświadczył, iż delegacja ma, p 1 ^ .  Qt(5ż nawet urzędowa statystyka, a wiemy,ja-
lity k i austryack ie j na W schodzie, J owszem przyspieszyłby rozwiązanie, którego unikać, I aliści dziś wniósł drugą w tymże przedmiocie in- postępowanie ministra spraw zagranicznych i o. L  JQ ^  rod -u fabrykati przyznaje nawet wmektó-
są  ręko jm ie , Że zw iązek  trzech m ocarstw  L .  w interesie Austryi. Hr. Andrassy jest hamulcem I terpalacyę do prezesa ministrów, zapytując mianowi- czac, czy 3 e nwaaa za odpowiedne i stoso . _ obwodach rejencyjnych znany wzrost żywiołu
nadal się  u trzy m a?  u szybko toczącego się wozu słowiańsko-rosyjskiego. cj0 0 rezultat konferencji berlińskiej. P'ozy ty wny eh mstrukeyj m 0 wać Należv rozważyć polskiego, tak w Księstwie, jak w Prusach i na

O statn ie  z tych pytań  najw ażn ie jszą  ze Tak zdaniem naszem przedstawia się sytuacya, ogo- Narady reprezentatów obu rządów w sprawieu^o- spraw za^  Austrya powzięła takie postanowię- Szląsku, a ubytku nigdzie, najmniejszy zaś p tęp 
w szystk ich  lubo nie now a w yw ołało od- łociwszy ją z frazesów dyplomatycznej grzeczności. dy handlowo-celnej, ograniczały się na postanowię- także, «  gdyby Austry p ę \ mo-1 jest w obwodzie rejencyjnym Bydgoskim,
w szystk ich , lubo m e now ą w yw oia o oq Hr An^ gsy widocznie czuje ten duaiizm międzyLfach C0 do brzmienia odnośnego projektu, który ma, wyłączyćby się “ ^ a przez l° ^ i S  nesymiSy- Dom po U r s z u l a n k a c h  w  Poznaniu nabył rząd na
pow iedz, gdy od rzek ł hr. A n d ra ss j, / t  g ió- a możnościąi między słowem a czynem d y -L  jesieni ma być przedstawiony ciałom ustawodaw- carstw europejskich. Niem e t ^  Ł J}  e . lustrra  własność dla instytutu żeńskiego Ludwiki, instytutu
wnym  czynnikiem  je s t  tu  zyczenie C ara  u- plomacyi rosyjskiej, i dla tego-to wyśliznęły mu się czym. Do ustanowienia norm celnych zbierze się I cznych 1 w3ZYstkiemi rządowego edukacyjnego.
trzym an ia  pokoju  i zgodzenie się na to tak wjejce cenne) lubo nie bardzo przezorne wyrazy w pierwszych dniach czerwca osobna komisya zło- jest dzisiaj w PrzHaz"P“ ^ maiacem 36 Dobra Chocieszewice, odwieczną rezydencyę My
Niemiec. R ękojm ia to n a tu ry  negatyw nej, 0 potrzebie kontrolowania pewnych „egoistycznych U ona z reprezentantów ministerstwa spraw zagram- d bP0 WTmaga utrzymania 1 cielskich, kupił ks. Wilhelm Badziwił, oże“ onJ'J_hr.

noro /um ienie sie u trzym a bo n ik t woj- zachcianek separatystycznych1*. W dwóch punktach cznycb i Ministerstw handlu i skarbu. J mill,°.now lundna°r^ : .  kt^ J k '  '  i wakczna armię i Rzewuską. Znaczny ten majątek me przeszedł przetoze porozum ienie się u trzym a do n jM e j zarzut hr. An.  ^  pan j j dziś w godzinach porannych wspólnej monarchii, ma ^  i w a l ^  a rim ^ i ^ q znalazł nabywcę
ny  m e chce, a rzecz inna., coby się  s ta^  z drasgemU] tj c0 do oświadczenia, iż reprezentanci p0ŚwięCał się przeglądom wojskowym, o któryih wy- wystąpieniem swem za utrzymaniem pokoju, może
porozum ieniem  w B erlin ie  jeszcze  w z m o -|trzech mocarstw p(5 łnocnycb postanowili znosić się z I iazd ze wypadły ku zupełnemu zadowoleniu jego. ah,nnw™
cnionem, gdyby  p rzyszło  do wojny. Co sięUobą od czasu do czasu, w miarę, gdy rozwój wy- 
zaś tyczy  ostatecznych celów polityk i au- padków tego będzie wymagał.
n trvnrkipi na  W schodzie, nie dziw im y się, Podobne oświadczenie nie jest żadnym wybiegiem i 
że w  długiej mowie hr. A ndrassego  nie m a  odP ^iada  zwykłemu trybowi działania w sprawach 
ze w  a iug ie j . „ . , • i I politycznych, zwłaszcza, gdy rozchodzi się o kwe-

P e s z t  21 maja.

- -  • :■ , . , • _• i pomycznycn, zwiaszcza, gay rozcuuuzi się v » h p i  A Kończę dzisiaj rozpoczęte w liście wczorajszym
na to py tan ie  odpow iedzi, J -Istyę tak zawiłą i tak pstrą, jak wschodnia. Zupeł-1 gprawoZdanie z posiedzenia wczorajszego komisyi bu-
nie dziwim y, że m in ister austryack l m e o d -1 ną za  ̂ br- Andrassy miał słuszność, zastrzegając się dżetowej delegacji austryackiej, na którem to posie-

ł  A r i  n A  I __________ • ___  ł ______ 1   - ____________ !  _  D a n n ł l n  V l / H n k i r  _  l i  i  t  1  a n n i r t u  m o  ITT \r  A  r y i  1 _

stanowczo go zapewnić.
Ks. Konstanty C z a r t o r y s k i  zapytał się: czy po­

lityka austryacka w sprawie wschodniej ma wytknię­
ty cel ostateczny, któryby jej służył za busolę we 
wszystkich jej działaniach w tej sprawie? Czy ma

*  W o ły n ia  20 maja.

Przed kilką dniami zaczęły się ruszać wojska z
n JS  rozpadania się Tur-1 lei zimowjch, ab , ą ,  - * * }  f

“ czy w tym razie może liczyć na przymierz. | nia tegorocznego. OMz ma erę ztoZyc z jeanoj a ^
mocarstwami północnemi. wizyi piechoty; jednćj dywizji kawaleryi i dwóch 

brygad artyleryi, co stanowi przeszło 30 tysięcy lu-
k rv l tajem nicy pozytyw nych postanow ień I przeciw uchwaleniu rezolucyi p. Brestla, któraby sta- |dżeniu,'hr. ’ Andrassy, na zapytanie członków korni-1 Delegat f  S m s e ^ T i e c h c e  dzi; do tego rozkazano dokompletowywać kadry po-
hprlińnkirh  nowiła pewnego rodzaju mandat imperatif ze strony syi podstawiał teraźniejszy stan sprawy wschodniej świadczeń uczynionych P«ez br Andr^ego mecbce , Z to jest do każdej roty przyby-
berlm sk ich . nokoiow vch i o- N egacji i któraby skrępowała jego swobodną dzia- h ^aw ał niejakie wyjaśnienia co do wypadku narad on wchodzić w I f S r l e w w  i ego wa po sto ludzi, zatem liczba wojska pod Łuckiem

Z licznych zapew m en pokojo } łainość. Choć hr. Andrassy dziś jest przeciwnym m- dyplomatycznych berlińskich. wschodmej i wyraża ziaufamedlah] M?ałhv on wDraw- jeszcze o trzecią część się powiększy. Rozkazy do
ptym istycznych  poglądów  na ów proces 10Z‘ terwencyi wojskowćj, takowa jutro może być konie- p0 pierwszem obszernem przemówieniu hr. Andras- kierownictwo polityką austryacką. Miai y wymarszu dane zostały dopiero na trzy dni przed
k ładow y w T u rcy i, k tó ry  w spólne noty czną, a w każdym razie ze względów formalnych mi- seg0, które w liście wczyrajszym dość dokładnie stre- dzie obawę co do tego, kto aaw j ^  ciemne wystąpieniem, tak wszystkie rozporządzenia są trzy­
m ała  w strzym ać, dw a w yrażenia  cechują nister spraw zewnętrznych nie może zezwolić na ta- ściłem, zabrał powtórnie głos p. H e r bst.  Oświad- a kto teraz jest prowaazoiiy. 1 nowiedzieć, że mane w tajemnicy aż do ostatniej chwili; nie tak 
nołożenie. P ierw sze  odnosi sie  do założę- kie wytknięcie granic przez ciało parlamentarne. czył 0n, że dotychczasowe wyjaśnienia dane przez I W/Gazeni.® . Pkcve w sprawie wscho- jak zwykle bywało, że ministeryum wojny w sty-

, ' i, f ‘ „tr^vm anin  I Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że gabinet an- ministra spraw zagranicznych, niewiele więcej wyją- aż do zjazdu berliń g § memoryałem zre- czniu zwykle rozsyła program na całoroczny kampa-
trzech a rs tw  na  teraz, y Imelski nie przystąpi do memoryału ks. Gorczakowa.Lniłv teraźniejsze położenie polityczne w sprawie dniej prowadziła u y , , , ■ gie Rosva I ment. Oprócz głównych dowódców nikt me wie anim a „. , . .  . , . „^.gielski nie przystąpi'do memoryału ks. Gorczakowa | śniły teraźniejsze'położenie puiujczne w sprawie|uU1BJ “ ^ “ ^ r̂ k owa zdaje się Rosya,------  -- . . .

status quo ameliore. N ie  ̂ła tw e to hasło  do NIÓwią, że tutejszy poseł angielski p. Buchanan miał wschodniej, niż wyrazy mowy tronowej przed dwo- dagowanym pr • dz;a}ania dyplomatycznego), się spodziewa jakie nadejść mogą rozkazy co do sta-
zrozum ienia, a tem mniej do w ykonania: dziś wyjechać do Pesztu, aby uwiadomić hr. An- ma dniami wypowiedziane. Jakkolwiek wie, iż brać wrę § odnowiadając ks. Czartoryskiemu I nowiska i rozlokowania wojska choćby na najkrótszy

‘ — •-------•- *■-------- 1---------------— ł :—ł” Sf Ume. I ---------------1 - n, « mimster Hr. A n d r a s s y  j „„vsyiv Pokazuie sie. że na sekrecie obecniew yrażać  ono ma, jeś li dobrze rozum iem y, drassego o tem postanowieniu gabinetu St. James. wśrdd bjegu akcyi dyplomatycznej, nie może minister Hr. An 
3 n a  obecnego stanu  tery to rya l- Niewiadomo, o ile zachowanie się Anglii wpłynąć odsłaniać jej w całości, jednak może będzie m ó g ł  b e z  i Sturmow,

,, . V  * __„larivakrec.vi odpowiedzieć na nastepuiące giego, ze achęć u trzym ania  
nego i politycznego na półw yspie z przepro  
w adzeniem  rozleg lejszych  re fo rm , niż dora 
d za ła  pam iętna nota hr. A ndrassego , a  więc: 
in teg ralność  posiadłości tu reck ich  i reform y. 
S łusznie  u sk a rż a  się  hr. A ndrassy  na pe­
sym izm  w ocenianiu jeg o  polityki, k tó ra  
zdo ła ła  nie kw estyę  w schodnią

nawet sile
może na dalsze kroki innych gabinetów.

Jenerał Ignatiew rozgospodarował 
stopnia w Stambule, że opinia 
zaczyna bardzo seryo żądać jeg 
do tego, że w Stambule wszystko 
go wpływom. Zabrany przez władzę turecką arty­
kuł W Levant Herald, znakomicie napisany, 

a le  akcye I wyrazem rozdrażnionych przeciw dyplomacie rosyj­
skiemu umysłów w Stambule. Właśnie w chwili,

odrzekł "najprzód na uwagi tego dru-|czas przyszły. Pokazuje się, : 

p o p e ł n i e n i a ^ n i e d ^ k r e c y i | Ć f ' ktf  ^ Ś z i ł T k t o ^ s t  F o S o T y ^ te b ^ k te  f b ^ r ^ j e d ^ w  despotyzmie stanowi praw-projekcie każezawarte

Niedaleka
opierający

pokoju, któregoutrzymaniemuspo-1 sobiście zazadowoleniai   r - . isKiemu umvsiow w stamnuie. Właśme w cnwm,isteony czy są dostateczne —  ™uunwCmii i i  --  — . . *,• r . , „
trzech  m ocarstw  u trzym ać przez rok  cały „ odbyły sie konferenrve w Berlinie, jenerał Igna- kojenia ludności chrześciańskiej w p r o w i n c y a c h  p o w -  czy sobie cesarstwo niemi . , , tdw br I Niepokój trapiący nieustannie rząd moskiewski co-

co też je s t  J w , t p l i w % de ^ | | / „  pS yP i fr S ft\ T m ^  i m Ji .  18tal,cH i ^

nśj podpory.

p » to e b » r ; ^  ^

. namawiał poddanych ro „ j8ldch, aby poszli „  j«8» noćci Port? cz, toż oporo, pow— ^ f  ^

Samo szerzenie szpiegostwa nie- 
lecz i w sąsiednićj Galicyi, wielki

aby  módz ów program  status quo ameliore i 'p ^ n y c h '^ y js k i c h  I ności'’ Port/,''czy  “ też wskutek oporu powstańców ? I swoją ufnbść w przyszłość. I się w rozmaite ko-
w ziąść ja k o  owe ostateczne cele czy to po- kładeirii malując im niebezPieczeństwo w gro- Oświadczenie ministra, iż mocarstwa zastrzegły sobie austryackl mepuśa się na  ̂ ? zagraui- stiumy, wyszukiwanie ajentów we wsz^tkmh war-
lityk i austryack ie j, czy w szystk ich  trzech  barwacb; Wtedy to miał otrzymać tak znako- dalsze porozumiewania się od czasu do czasu, to jest c,a, liczy na jasny pogiąa mimsir v ścj 0. stwach społecznych i posługiwanie się

J J  ^    1 -7  ’ - i - t -  ------ w razie zajścia nowych wypadków (von Fall zu Fall) cznych na interesa austryackie^ w im ^  nhft. | dza dzienn ie  ten niepokój rządowy.m ocarstw  razem , ja k o  sposób stanow czego I mitą odpowiedź od posła francuskiego: „Jeżeli Pan 
rozw iązan ia  kw esty i w schodniej. J mówisz, że grozi nam niebezpieczeństwo, tem

wypadków (von Fall zu Fall) cznycn na m uren  ^  dza codz|ennie ^  niepokój
m pe- niepokoi go mocno, bo zastrzeżenie to okazuje, iż świadczenie jego, iż Agtrya me W  ^ j ł a h y  sym- jak zawsze żywioł polski jest solą _ w moskiewsmcn
słynną w układzie między mocarstwami niema jeszcze po- wiązku ^ d/ ™ ^  £ o Ł  w Turcyi; cieszy się, oczach, to on teraz żadnego nie daje powodu, i po- „ u . I  . • jt Tirzvnadki. I nat.vft chrześcianskiój ludności w xuit/j , j vi t   nAd™fl.crna<5 ero nie mo-

wyszukiwanie ajentów we wszystkich war- 
. • - -■■—:-yanie się nimi stwier-

rządowy. A choć dziś 
w moskiewskich

& n e  w yrażenie  z m ow y ^  1?l̂ as seA0 . 
P«Mmv zam sać nonow m e. lako  liai-1aneguoię, j  y TT_ * „ a „assv odrzekł, ze tipośpieszam y zap isać  ponow nie ja k o  dr “n jenerała

w ażn iejszą  ręk o jm ię , je d y n ą , k tó rą  m ógł ^  wezyra, d‘
po zjeżdzie berlińsk im  udzielić  d la zaspo- wjna 
ko jen ia  opinii nie ty le  co do dalszego prze- szał 
b iegu  kw esty i w schodniej; le c z ,c o  d la  nas go " 
w ażniejsza, co do udziału* A ustry i w o w e m 'dal 
zaw ik łan iu  europejsk iej 
m ówić o kategorycznem  
A ndrassego , że A u stry a  ^
m iaru  okupacyi w  prow incyach tu reck ich , I Levant Herald

odrzekł, że trudno mu dać do-Ignatiewa, Hr. Andr a s s yzapytany

Gdy nikt głosuStambule panowało tak wyszedł po za cztery punkta projektu reform

er spraw  zitgnuncŁiiyuu.i mimo usiłowań moskiewskich podciągnąć go nie mo- 
a  S e c n . m  bjlo dla żna pod kategorje winy poUtjozndj. Sun  w y  W to  
1Z - J 1 - - ’ — moskiewski stoi na scenie polity-

cboć sami Moskale radziby za­
światem tego socjalnego raka toczące-

aresztowano w Żytomierzu dwie damy 
moskiewskie nihilistki, które przybyły w zamiarze 

budże-1 stałego zamieszkania, a widocznie w celu założenia 
uchwali- tu swojej ajentury. Żadnych zeznań czynić nie chcia- 

mi nister-1 łv i P° próżnem usiłowaniu dowiedzenia się cze-
Turcya^nie chciała mu udzielić 1 przeprowadzenia reform. Lecz co się tyczy p r a k t y - | ł a  prawieDOT^^usyi ,uu cu j a  odpowiednio go od nich odesłano je pod ścisłą strażą do K\jo-

- - J~ t t ----------; I -— —:: mu8zą być one znaleziono i d a n e ,  stwa spraw zagramcznycn na roa ister- w a. Jeden z ich towarzyszy umknął z żytomierza i
„„„ wy. . 6 . — gdy dośledzono, że się udał ku galicyjskiej granicy

rozkaz po całćj linii żandarmów, aby jak 
pilnowano, by go można koniecznie poj- 

dokazano tego. Młody ten człowiek ucbwyco- 
Brodach w oberży przy rogatce miej-

Ilercegowi- cznych rękojmij

solidarnego jej | prowadzić pacynkacyęcja Austryi ja k o  pierw szej czaty  w  kw e-|sku  zawartej z Węgrami ugody
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skiśj, którą nazywają Zieloną Karczmą, dokąd do­
prowadził go wieśniak z Radziwiłłowa. Okoliczność 
pojmania go była taka: kiedy przyszło do zapłaty
wieśniaka za jego posługę, podróżny nie mając dro­
bniejszych pieniędzy, chciał przemienić stornblową 
asygnatę. Gospodarz oberży żyd chciał z nią pójść 
do miasta. Podróżny nie chciał mu jój powierzyć i 
chciał z nim iść razem. Wtedy żyd sam wyszedł o- 
biecując przynieść drobne pieniądze albo sprowadzić 
wekslarza, zamiast którego przyprowadził z sobą 
dwóch żandarmów, którzy zapytali podróżnego co on 
za jeden i żądali od niego pasportu, którego on nie 
miał. Wtedy zabrano się do przetrząśnienia jego po­
dróżnego kuferka, w którym było rosyjskich bankno­
tów 50 tysięcy rubli. Żandarmi biorąc za pretekst, 
źe te pieniądze muszą być skradzione, zabrali podró­
żnego z niemi i oddali go w ręce pogranicznśj żan- 
darmeryi moskiewskićj, która natychmiast pod naj­
ściślejszą strażą wyprawiła go w osobnym zamknię­
tym wagonie do Kijowa.

Pary® 18 maja.

(B.) Okazałość pogrzebu zmarłego ministra spraw 
wewnętrznych niemiłe znalazła przyjęcie u stron­
nictw monarchicznych. Widziano w nićj republikań­
ską manifestacyę raczćj, aniżeli zwyczajną cześć po­
śmiertną oddaną ministrowi. Niektórzy nawet mają 
sprzeciwić się w Izbie żądaniu przyznania specyalne- 
go kredytu na koszta pogrzebu, które obliczają prze­
szło na 100,000 franków. Zdaje się wszelako, źe 
wobec trumny namiętności polityczne powinnyby za­
milknąć, stronnictwa zaś łączyć się dla uczcze­
nia godności ministra, chociażby nawet człowiek cza­
sem był pobłądził. Dla stronnictw szczególniej za­
chowawczych, takie poszanowanie śmierci ministra, 
chociaż republikańskiego, wydaje się nawet obowiąz­
kiem z samego interesu stronnictw wynikającym. 
Komuż przyszłoby stawać w obronie władzy coraz 
mniój szanowanój, jeśli stronnictwa zachowawcze da­
dzą pierwszy przykład takiego nieposzanowania, za­
rzucając rządowi, iż niewczesną była okazałość czci 
oddanćj jednemu z jego zmarłych członków. Wal­
czyć przeciw człowiekowi piastującemu władzę jest 
zawsze słusznością, l^cz gdy człowiek piastujący tę 
władzę umiera, trzeba umieć zapomnieć o walce a 
pamiętać tylko o reprezentancie władzy, którą w nim, 
jeśli nie jego samego, uczcić wypada.

Journal officitl zamieścił już oba dekrety mianu­
jące p. de Marcere ministrem spraw wewnętrznych 
a p. Faye podsekretarzem stanu w tem ministerstwie. 
Nowy minister miał już nawet sposobność przema­
wiać tym tytułem w Izbie deputowanych odpowiada­
jąc na interpelacyę Pawła Cassagnac, dotyczącą no- 
minacyi na mera w Auch, p. Davida, republikanina 
stawiającego w tyra samym okręgu swoją kandyda­
turę poselską przeciw bonapartyście p. de Peyrouse, 
którego wybór został przez Izbę unieważniony. Cas­
sagnac widział w tćj nominacyi uznanie kandydatury 
Davida za rządową, lub co najmniój za miłą rządo­
wi, a ztąd lęka się o wolność wyborów. Pomimo 
zaprzeczeń ministra, niepodobna nieprzyznać, że ta 
nominacya kandydata jest wielkiem dla niego uła­
twieniem w walce wyborczój. Wybory w Korsyce 
wypadły jak zawsze na korzyść bonapartystów, któ­
rzy utrzymali kandydatury pp. Gavina i Casabianca 
w okręgach Bastia i Corte. Lecz w Ajaccio, gdzie 
poprzednio wybranym był Rouher przeciw ks. Napo­
leonowi, po unieważnieniu wyboru Rouhera, ks. Na­
poleon został wybrany znaczną większością; miał on 
bowiem 6000 głosów przeciw 2800 danym republi­
kanów! Ceccaldi, i 600 które otrzymał kandydat 
Rouhera, Abbatucci. Ks. Napoleon i jego ajenci gło­
szą, iż wybór ten, a raczćj zwycięstwo księcia po­
winno być poczytane na karb Rzpltćj. Może ks. Na­
poleon, który w Izbie ma zasiąść między konstytu­
cjonalistami, Leonem Renault i Morlićre, zaliczać 
się w nićj będzie do większości republikańskiej, lecz 
jego wybór nie stanowi bynajmnićj w zasadzię zwy­
cięstwa Rzpltćj, nie dowodzi bynajmnićj, aby Kor­
sykanie stali się republikanami. Głosowali oni na 
imię księcia, lecz dla tego, iż zalicza się do rodziny 
Bonapartów, nie zważając bynajmnićj na walkę wy­
powiedzianą księciu przez Rouhera i młodego Napo­
leona, walkę, która może być bardzo dla bonaparty­
stów szkodliwą u góry, u czoła stronnictwa, lecz nie 
wiele obchodzi ogół. Dla tego też, prawdą być mo­
że, iż to zwycięstwo ks. Napoleona przyniesie pośre­
dnią dla Rzpltćj korzyść, ale tylko w swych skut­
kach, przez szkodę jaką wyrządzi w Izbie stronni­
ctwu Rouhera. Cokolwiekbądź, pomimo śmieszno­
ści, jaką starano się okryć księcia, samo imię 
jego będzie zdolnem podzielić grupę bonapartystów 
zajadających w Izbie, przeto zmniejszyć doniosłość 
fakcyi Rouherowskićj, a na tem Rzplta tylko sko­
rzystać może.

Z Izb francuskich wiadomości są dość ograniczo­
ne. Zda' ałoby się, że o senacie zgoła zapomniano. 
W dziennikach szukać trzeba o nim wzmianki, aby 
się dowiedzieć, że jedynem na teraz jego zatrudnie­
niem jest opracowanie regulaminu mającego uorga- 
nizować stosunki obu Izb. W Izbie niższej zamknię­
to już ogólną dyskusyę w sprawie amnestyi i dzisiaj 
przystąpiono do dyskutowania szczegółowych wnio­
sków, począwszy od najszerszego, bo ogólnćj amne­
styi dotyczącego projektu Raspaila. Dotąd, rzecz nie­
słychana, dyskusya zamykała się w granicach parla- 
mentarnćj przyzwoitości. Porównanie Komuny do wo­
jen Wandei przez Clemenceau, wywołało tylko gorącą 
protestacyę legitymistów. Amnestya jest sprawą stra­
coną, to widoczna, i żal doprawdy tćj bezowoczoćj 
szermierki słów, która zatrudnia Izbę, nie rzucając 
żadnego nowego światła ani na Komunę, ani na wy­
padki, które ją  poprzedziły, ani na jćj skutki. Cle­
menceau, Lockroy, dotknęli nieco odpowiedzialności 
pośrednićj, jaka ciążyć może na tych, co nieumieli 
wstrzymać wybuchu Komuny. Ależ to nie może u- 
prawnić skutków wybuchu, nie może usprawiedliwiać 
ludzi, co stanąwszy na jego czele, dopuścili się zbro­
dni, jakich historya nie daje przykładu.

Przeciw twierdzeniu radykalistów, o których wspo­
minałem w poprzednim liście, jakoby śledztwo w 
sprawie Rouviera zostało zaniecbanem. Dufaure zło­
żył wczoraj w Izbie żądanie prokuratoryi o upowa­
żnienie do pociągnięcia przed trybunał oskarżonego. 
Uczyniono przeto zadość żądaniu samego Rouviera, 
dając mu sposobność uniewinnienia się z zarzutu.

Dzisiaj w kościele Wniebowzięcia, o godz. llć j, 
w chwili przeto kiedy Kraków oddawał jćj ostatnią 
posługę, odbyło się nabożeństwo żałobne za duszę 
śp. Elżbiety z Branickich hr. Krasińskićj. W emi- 
gracyi śpieszono z oddaniem należnćj czci tćj do- 
stojnćj pani.

Madryt 14 maja.

Na zebraniach wszystkich prowincyj wierzyciele dłu­
gu publicznego hiszpańskiego odrzucają wprost pro­
jekt ugody ministra finansów. Zarazem ze wszystkich 
punktów kraju przychodzą prośby do kongresu, aby

się przedewszystkiem zajął kwestyami flnansowemi. 
Potrzeba więcej oszczędności a mniej polityki, po­
trzeba zacząć od rozpuszczenia kroci urzędników, nie- 
mających nic do czynienia i od zniżenia wysokich 
pensyj, które służą rządowi za lep do pozyskania 
większości w Kortezach. Te domagania się opinii pu­
blicznej odnoszą się wprost do obecnego prezesa ga­
binetu, który sobie wyznaczył 8000 duros pensyi, 
zamiast 6000, któremi się zadowalali inni ministro­
wie; nadto 8 milionów realów na konto reprezenta- 
cyi, podczas gdy prezes rządu prowizorycznego miał 
na ten sam cel tylko 4 miliony realów.

Pp. Camacho, Candan i Rica, dawni ministrowie, 
zwrócili uwagę kortezów na marnotrawstwo i trwo­
nienie grosza publicznego, w skutku złej administra- 
cyi skarbu publicznego.

Margr Sardoul wywołał zażądanie przez członków 
większości parlamentarnej ankiety parlamentarnej we 
wszystkich kwestyach skarbowości. Wniosek ten wy­
maga natychmiastowego zamianowania komissyi zło­
żonej z 21 osób, aby zbadać wszelkie autcedencye 
administracyi skarbu publicznego i aby wymierzyć 
karę na wszystkich urzędników, na których ciężyła­
by wina. Nie wszystkie frakcye przyjmują z tą samą 
gorliwością żądanie ankiety, stosującej się równie do 
przeszłości jak do teraźniejszości i zagrażającej ludziom 
dawnych rządów.

Umiarkowani historyczni, którzy cokolwiek o nich 
mówiono, nie są stronnictwem martwem, najsilniej 
domagają się owej ankiety, lecz ponieważ mniejszo­
ści radykalne i konstytucyjne wzbraniają, się przyjąć 
ją, być jeszcze może, źe wniosek upadnie. Wzbro 
nionem jest ustawą ministrom i deputowanym za­
siadać w dyrekcyi kolei żelaznych, lecz przepisu tego 
bynajmniej się nie trzymano. Być może, że w miarę 
zwrotu, jaki weźmie dyskusya budżetowa, pewna 
liczba dyrektorów kolei żalaznej będących w tym 
wypadku, poda się do dymisyi. Zawotowanie art. 
11 zaprowadzającego tolerancyę religijną w Hiszpa­
nii, zbiegło się z stanowczą niezgodą między rządem 
i delegowanymi z prowincyj. Ostatni przed wyjazdem 
zapragnęli złożyć hołd królowi Alfonsowi XII.

Nie przestają donosić z Fontarabii o ruchach i 
zgromadzeniach cabecillów karlistowskich, którzy o- 
trzymali amnestyę i udają się do tegb miasta z róż­
nych punktów Hiszpanii a nawet z zagranicy. Nie 
tają oni swego przywiązania do Don Carlosa, obu­
rzają się na projektowane zniesienie fueros i chełpią 
się że wkrótce pochwycą za broń.

W Madrycie robią zakłady, że pretendent pojawi 
się pod bronią w końcu czerwca w prowincyach ha­
skich, w Nawarze i górach katalońskich.

Wielu senatorów i deputowanych zaślepionych li­
beralizmem i ideami centralizacyi bezwzględnej, za­
miast cofać się przed obawą zaburzeń fueristowskich 
oświadczają się gotowymi, po zawotowaniu projektu 
rządu o zniesieniu fueros żądać zniesienia obecnej 
organizacyi municypalnej prowincyj baskich, odrębnej 
od organizacyi innych prowincyj monarchii.

Kair 10 maja.

Chedyw podpisał wreszcie dekrety dotyczące uni- 
fikacyi i skonsolidowania długu egipskiego. Skończyły 
się więc długie rokowania w tym przedmiocie. Po- 
trzebaby spisać cały tom, chcąc powtórzyć co tu od 
dawna mówiono o owych rokowaniach. Pytanie te­
raz jak to publiczność finansowa przyjmie, co do mnie, 
oszczędzę sobie wszelkich uwag, gdyż nie ztąd wyjść 
powinno ocenienie zaszłej ugody. Zresztą przedmiot 
przedstawia się z różnych stron; niedość więc zbadać 
go ogółowo, lecz i w najdrobniejszych szczegółach. 
Przysłowie mówi: „tyle wart rzemieślnik ile warto 
narzędzie.“ Tym razem powiedzieć można, że tyle 
będą warci ludzie, którym poruczą wykonanie nowe­
go systemu, ile wart system, a tem samem im ry­
chlej Egipt odzyska kredyt do którego słuszne ma 
prawo.

Armia abisyńska cała prawie wróciła. Z tego co 
mówią o samej wyprawie, wynika, że Chedyw miał 
także swój Mexyk; wiele pieniędzy, wielu ludzi po­
święcono dla płonnego skutku. Spodziewać się trzeba, 
że na przyszłość Fellahy nie będą odrywani od swych 
prac rolniczych, aby bezużyteczne odnosić zwycięstwa 
i że Chedyw zadowoli się laurami, jakie zbiera bez 
ustanku pułkownik Gordon nad górnym Nilem. Sza­
nowny ten badacz wojskowy stanowczo wtargnął do 
dystryktu M’Rooli na brzegi rzeki Somerset. Stacya 
ustanowioną została w Musendi stolicy Uniery, któ­
rej król zdetronizowany przez p. Gordona, zastąpio­
ny został przez kandydata, na którego Egipt liczyć 
może. Mała rewolucya podobna zaszła w M’Rooli. 
Posterunek wojskowy utworzony został w Urendogani, 
a inny nad brzegami jeziora „Wiktoria" w pobliżu 
wodospadu Riponn. Według ostatnich wiadomości 
pułkownik zajmuje pozycyę w Mayungo, na brzegach 
jeziora „Alberta" w pobliżu źródeł rzeki Somerset i 
stacyę nad Białym Nilem w górze" wypływu rzeki 
Astna, dokąd przybyły okręty żelazne z jednym stat­
kiem parowym, które otworzyły komu ni kacy ę z Mayun­
go. Tym sposobem terytorya około jeziór „Wikto- 
rya“ i „Albert" przyłączone są do Egiptu. Pułko­
wnik Gordon przygotowuje się do zbadania innych 
okolic: Spodziewać się należy, źe wkrótce komuni- 
kacya między rozmaitemi stacvami będą o tyle pe­
wne, że dozwolą kupcom i podróżnym krążyć z naj- 
zupełniejszem bezpieczeństwem.

Hassan pasza zamierza jechać do Berlina. Z po­
wodu szczęśliwej walki, o jakiej wspomniałem, Chedyw 
telegrafował do cesarza Wilhelma w którego armii 
służył świeżo syn jego Hassan, aby donieść o powo­
dzeniach jego elewa. Na depeszę tę odpowiedział mo­
narcha pruski mniej więcej w tych słowach: „Hassan 
ma jeszcze wiele do nauczenia się, przyślej mi go 
jak tylko wojna się skończy." Żądanie Cesarza bę­
dzie więc spełnionem.

Dowiaduję się właśnie, że w Aleksandryi dekrety 
w ogóle zimno przyjęte zostały a nawet gorzej je­
szcze w pewnych grupach finansowych, co łatwo po­
jąć, gdyż skonsolidowanie długu w bezpośredniem bę­
dzie miało następstwie, odjęcie wielkim zakładom 
miejscowym racyi bytu Nie ma już wielkich opera- 
cyj, nie ma korzystnych umieszczeń kapitałów, i ztąd 
potrzeba likwidacyi.

Kraków 23 maja. Odbieramy od Konsystorza 
tutejszego następujące pismo z żądaniem ogłosze­
nia go:

Z posłuchania u Ojca św. mianego dnia 3 maja 
1876 r.

Ojciec św. Papież Pius IX w ojcowskiej Swej 
względem katolików w państwie rosyjskiem będących 
troskliwości, wielce pragnąc, ażeby ci temiż duchow- 
nemi łaskami i względami cieszyć się mogli, które 
mnogim innym katolickiego świata wiernym, według 
ich życzeń i próśb w tym roku udzielone zostały, 
z apostolskiej Swej dobrotliwości dozwolił przedłuże­
nia wielkiego Jubileuszu przeszłego roku ogłoszone-

CŻAS z Środy 24 Maja 1876.

go, aż do końca bieżącego roku, katolikom zwyź 
wzmiankowanym. Zarazem na ten cały czas rzeczo­
nego przedłużenia potrzebne i przydatne upoważnie­
nia, biskupom, parochiom i spowiednikom w państwie 
rosyjskiem będącym, należycie aprobowanym, łaskę 
i spólność ze Stolicą Apostolską mającym, przez 
pismo świętej Penitencyaryi dnia 7 czerwca ubie­
głego roku udzielone, przy tej sposobności łaskawie 
zatwierdza, w tym celu, ażeby ci biskupi, parocho­
wie i spowiednicy, na korzyść wyżpomienionych 
wiernych nałożone do pozyskania jubileuszu warun­
ki, według swej roztropności, lub o ile potrzeba te­
go wymagać będzie, zmniejszyć, lub na inne reli­
gijne albo miłości bliźniego praktyki zmienić mogli; 
z zachowaniem jednak, gdzie to być może, odwidze- 
nia jakiego kościoła lub publicznego Oratorium, i 
pozostawieniem w swej mocy wszystkich innych apo­
stolskich co do tego jubileuszu rozporządzeń, które 
w encyklice z d. 24 grudnia roku przeszłego wyda­
nej, są zawarte, tak co do sakramentów spowiedzi i 
Komunii świętej, jak co do innych łask i upowa­
żnień dla duchownego pożytku wiernych, w rzeczo- 
nem piśmie udzielonych. Cokolwiek stanęłoby temu 
na zawadzie, czy od osób, czy od takich, którzy 
szczególnej uwagi są godnymi, nie ma być uwzglę­
dnione.

Dano w Rzymie powyższego dnia i roku.
Karol Nocella m. p., sekretarz Ojca świętego 

do listów łacińskich.

Tekst łaciński tego pisma brzmi:
Ex audieutia SSmi habita die 33 Maji anno 

1876.
SSmus Dnus Pius Papa Nonus, pro paterna 

sua erga catholicos in Imperio Russico degeutes' 
sollicitudine, summopere cupiens, u t ipsi spiri- 
tualibus iis gratiis et favoribus^ gaudere possint, 
qui pluribus aliis catholici orbis fidelibus ju x ta  
eorum vota et preces hoc anno concessi fuere, 
Jubilei Maximi anno superiore promulgati proro- 
gationem ± usque ad exitum anni praesentis ca- 
tholicis praedictis de apostolica benignitate con- 
cedit, simulque pro hoc toto dictae prorogationis 
tempore, facultates necessarias et opportunas Or- 
dinariis, Parochis, et Confessariis, qui in Imperio 
Russico degunt, rite  approbatis, gratiam  et com- 
munionem cum Apostolica Sede habentibus, per 
Iiescriptum Sacrae Poenitentiariae die 7° Junii 
anno superiore* collatas, hac occasione benigne 
confirmat, ad hoc, u t iidem Ordinarii, Parochi, 
et Confessarii, favore praedictorum  fidelium in- 
juncta ad Jubileum lucrandum  opera, pro sua 
prudentia, et prout necessitas postulaverit, redu- 
cere, vel in alia religionis aut charitatis opera 
commutare possint, servata ubi fieri valeat, alicu- 
jus Ecclesiae vel publici Oratorii visitatione, et 
firmis manentibus reliquis omnibus Apostolicis 
de eodem Jubileo dispositionibus, quae in en- 
cyclicis litteris die 24° Decembris anno superiore 
editis continentur, tum  quoad confessionis et 
sanctae coramunionis sacram enta, tum quoad 
alias gratias et facultates ad spiritualem  fidelium 
utilitatem  in iisdem litteris concessas ; in contra- 
rium facientibus, etiam individua et speciali men- 
tione dignis, non obstautibus quibuscumque.

Datum Romae die et anno praedictis.
Carolus Nocella, m. p.

SSmi Dni ab epistolis latinis.

W i e d e ń  22 maja. Z delegacyi austryackiej i jej 
wydziału budżetowego dostateczne podają wiadomo­
ści telegramy nasze i listy peszteńskie. Delegacya 
węgierska dopiero teraz zaczyna pracować na seryo. 
Wydział jej finansowy na trzy godziny trwającem 
posiedzeniu załatwił budżet wspólnego ministerstwa 
skarbu i wspólnej najwyższej Izby obrachunkowej. 
Wykreślenia poczynione nadzwyczaj małe. Dyskusyę 
nad dochodem z cła odroczono na później, albowiem 
wpierw ma być wezwany węgierski minister skarbu 
do dania wyjaśnień.

Poruszono także kwestyę funduszu podoficerskiego; 
o rezolucyi uchwalonej w delegacyi austryackiej nie 
miał jeszcze wydział urzędowej wiadomości, niemógł 
więc powziąć uchwały. Wogóle tylko oświadczono się 
za tem , że pokrycie wydatków wspólnych w duchu 
jasnego brzmienia ustawy jest rzeczą wyłącznie obu 
ciał ustawodawczych, oraz że kwestya funduszu podofi­
cerskiego prawnie tylko przez ciało ustawodawcze 
rozstrzygniętą być może.

— Kurator obligacyj pierwszeństwa kolei dnie­
strzańskiej Dr Jan br. Haimberger, otrzymał jak 

donosi Gazeta Lwowska, od władzy kuratelarnej ze­
zwolenie na podjęcie zaliczek państwowych aż do wy­
sokości 60,000 złr. celem wykupna pryorytetów i 
akcyj kolei Dniestrzańsfciej. Od ministerstwa skarbu 
otrzymywać będzie Dr Haimberger po 60,000 złr. 
(aż do wypłacenia całej ceny kupna w kwocie złr. 
2,100,000) w miarę tabularnego wcielenia kolei 
Dniestrzańskiej w tabuli lwowskiej na rzecz rządu i 
w miarę amortyzacyi praw właścicieli pryorytetów. 
Dr Haimberger wniósł obecnie wspólnie z komisyą 
likwidacyjną kolei Dniestrzańskiej prośbę do mini­
stra skarbu o polecenie kasie centralnej, ażeby wy­
płaciła bankowi anglo-austryackiemu kwotę 133,000 
złr. z 6 proc. odsetkami od 1 maja 1876 r. Dalej 
przypada, jak wiadomo, na każdą akcyę po 1 złr. 
50 cnt., a więc za 24,000 sztuk akcyj 36,000 złr. 
Ile z ceny kupna wypadnie na każdą obligacyę pier­
wszeństwa, nie podobna już dzisiaj oznaczyć, gdyż 
nie wiadomo, ile rząd będzie musiał zapłacić cen­
tralnemu biuru rachunkowemu dróg żelaznych, za 
peryod, w którym towarzystwo kolei Dniestrzańskiej 
utrzymywało ruch na tej drodze żelaznej. Wreszcie 
nie zgodzono się dotąd co do zaległych wypłat z po­
wodu wykupna gruntów. Na każdy wypadek nie prze­
kroczą te kwoty sumy 168,000 złr. Na razie wy­
płaci więc Dr Haimberger za każdą obligacyę pier­
wszeństwa kolei Dniestrzańskiej 72 złr.

— Dziennik węgierski Nemzeti H irlap  donosi, że 
między austryackiem a węgierskiem ministerstwem 
sprawiedliwości toczą się rokowania o zawarcie kon- 
wencyi w przedmiocie wzajemnej ochrony prawnej 
dla poddanych austryackich i węgierskich. Konwen- 
cya zostanie przedłożoną obu ciałom ustawodawczym 
do zatwierdzenia.

Rosya.
Artkuł naczelny St. Pietiersburgskich Wiedomo- 

sti z d. 4 (16) maja z niezmierną radością wygła­
sza co następuje: „W gazecie Pesther Lloyd znaj­
dujemy w tych dniach artykuł znakomity, którego 
autorem jest, jak upewniają, pewna wysoko - posta­
wiona osoba, a w którym wypowiada przekonanie, 
że Rosya nie może niekorzystać z nabytego przez nią 
w obecnym czasie wielkiego politycznego znaczenia, 
by ostatecznie znieść traktat paryzki z r. 1856. Kto 
dopomoże petersburgskiemu gabinetowi do urzeczy­

wistnienia tej myśli, w tym publiczna opinja Rosyi 
widzieć będzie najlepszego przyjaciela. Na tej zasa­
dzie Pesther Llooyd proponuje zwrócenie Rosyi ujść 
Dunaju, chociażby akt ten równał się nadaniu temu 
państwu praw protektoratu nad księstwami naddunaj- 
skiemi; w zamian jednak za tę koncesyę, powinno- 
być przyznane Austryi prawo utrzymywania załóg w 
Belgradzie, Bośni i Hercogowinie. Niemożna nie 
zwrócić uwagi na wielką zmianę, jaka nastąpiła w 
opinii publicznej Węgier w stosunku do nas. Nawet 
organa prasy węgierskiej, które przedtem tchnę­
ły nieprzyjaznią dla Rosyi, nagle zmieniają zupełnie 
ton i zaczynają być sprawiedliwszemi, nie cofając się 
przed koniecznością przyznania się do win własnych 
i obwinienia polityki gabinetu wiedeńskiego z lat 
przeszłych. Lloyd, który w żadnym razie nie można 
pomawiać o zbyt przyjazne usposobienia dla Rosyi i 
• u  p0!ityki Sabinetu petersburskiego, występuje dziś 
jako obrońca tejże polityki i otwarcie konstatuje fakt 
niewdzięczności Austryi dla nas. „Opinja publiczna 
Rosyi, którą w żaden sposób pogardzać nienależy i 
niemożna, mówi Lloyd, nie jest z nas zadowoloną, 
i trzeba wyznać, żeśmy dali dość ważne powody do 
tego. W  r. 1848 Rosya oddała ważne usługi Austryi 
w jej walce z Węgrami. Jakiekolwiek byłoby prze­
konanie Węgier o pomocy rosyjskiej, nienależało je­
dnak ̂  Austryi, jako obowiązanej, zachować się tak, 
jak się zachowała podczas wojny krymskiej: napad 
na Rosyę z tyłu był ze strony Austryi aktem czar­
nej niewdzięczności. Nie Austryi też rolą było mora- 
lizować Rosyę w czasie powstania Polaków i poda­
wać jej rady co do sposobu postępowania z nimi, 
jakkolwiek czynności rosyjskich wodzów, uśmierzają­
cych powstanie 1863 roku, zasługiwały na naganę. 
Austrya więc przyznać się powinna, że na przyjaźń 
Rosyi nie zasłużyła wcale, i zadaniem jej polityki 
dzisiejszej powinno być: złe usposobienie opinii publi­
cznej rosyjskiej przeciwko sobie zamienić na uczucie 
inne, i na wzór Prus, starać się o prawa do wdzię­
czności Rosyi". W tym celu mówi już dalej gazeta 
petersburska, wysoko - postawiony autor artykułu 
Lloyda  radzi Austryi uczynić zadość słusznym żą­
daniom opinii rosyjskiej, domagającej się zwrócenia 
tej części Besarabii, którą Rosya w skutek traktatu 
paryskiego ustąpiła Rumunii, i twierdzi, że przyjaźń 
Rossyi nie byłaby przez Austryę nabyta zbyt drogo, 
chociażby to się stało kosztem inauguracyi protekto- 
ryatu rosyjskiego nad Rumunją. Te słowa kończy 
rosyjska gazeta, powinny wywołać głębokie wra­
żenie w rozmaitych sferach ludności monarchii 
Habsburgów, tem bardziej, że przypisują je człowie­
kowi mającemu wielki, nawet stanowczy wpływ na 
politykę Węgier. Na drodze szczerej zgody między 
Austryą i Rosyą główną dotąd były zaporą uprze­
dzenia Węgrów, niemogących zapomnieć nam 1848 
r.; gdy ta zapora znika, przyjaźń dwóch mocarstw 
może być wznowianą i skrzepioną jak najściślejszemi 
węzły, i Turcya przestanie już liczyc na tradycyjne 
tychże dwóch państw waśnie".

Przed niedawnym czasem, podając w piśmie na- 
szem wiadomość o życzeniach prasy rosyjskiej, bar­
dzo silnie akcentowanych, aby skutkiem konferencyj 
berlińskich były środki przeciw Turcyi jak najbardziej 
stanowcze, zakończyliśmy pytaniem: czego mianowi­
cie chcą Moskale? Niniejszy artykuł gazety peters­
burskiej zdaje się podawać wypadkiem pierwszy wy­
raz odpowiedzi na to pytanie nasze. Sądzimy, że w 
niedalekiej przyszłości wygadają się i dalej. Lecz 
winszujemy owej „wysoko - postawionej osobie" wę­
gierskiej, że stała się tak gorliwym rzecznikiem rze­
komych praw i prawdziwych zachcianek Rosyi.

— St. Pietierburgskije Wiedomosti pod d. 6 (18) 
maja ogłaszają : „Wypracowany przez ks. Gorczako- 
na konferencyach berlińskich projekt, jak się okazuje 
z otrzymanych przez nas wiadomości, jest nie równie 
radykalniejszym od przesławnej noty hr. Andrassego. 
Fakt przyznania tureckim powstańcom praw strony 
wojującej, sam jeden już starczy za dowód, że poli­
tyka rosyjska i tym razem otrzymała świetne zwy­
cięstwo. Dowiodła Rosya Sławianom, że nie zasługuje 
na czynione jej zarzuty obojętności dla klęsk ich. 
Jeżeli zamiłowanie pokoju niedozwoliło Rosyi wystą­
pić czynnie w ich obronie, bo takie wystąpienie wy­
wołałoby wiele bardzo groźnych kolizyj, to skorzystała 
ona z pierwszej zręczności, by polepszyć położenie 
sławian tureckich o ile to jest możebnem. Dalej 
podaje taż gazeta treść memoryału berlińskiego, we­
dle wiadomości, jakie posiada wswemręku, nieręcząc 
wszakże za ich zupełną zgodność z prawdą. Oto treść ta: 
Zawieszenie broni na czas dłuższy i przyznanie po­
wstańcom praw strony wojującej; wyprowadzenie 
wojsk tureckich z Bośni i Hercegowiny; przyznanie 
tym dwom prowineyom pawnej samodzielności w we­
wnętrznym zarządzie; naznaczenie w nich guberna­
torów z pomiędzy wschodnich chrześcian mających 
zaufanie u swych ziomków; wypełnienie siedmiu 
punktów przedłożonych w imienin powstańców na 
uwagę berlińskiej konferencyi przez prezesa Senatu 
czarnogórskiego Petrowicza i p. Weselickiego, które 
to punkta mają służyć za główno zasady do pożąda­
nych reform. W oczekiwaniu zaś decyzyi Porty co 
do zgody na powyższą notę, jako poparcie dowodów 
i wymagań słownych, zjednoczona flota sześciu mo- 
mocarstw europejskich wpłynie natychmiast na Ar­
chipelag, służąc zarazem za groźbę muzułmańskim 
szowinistom, marzącym o wytępieniu chrześcian i o 
„świętej wojnie".

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  23 maja. Jutro we środę odbędzie się 

o godz. 5ej wieczór posiedzenie Rady miejskiej dla 
załatwienia przedmiotów pozostałych z poprzedniego 
posiedzenia.

Na wystawę Sztuk pięknych nadeszły: G ra­
m a t y k i  X. Franciszek Leksycki; S i d o r o w i c z a  
głowa kobiety (studyum); Ł a s z c z y ń s k i e g o  „Po 
balu maskowym" i dwa krajobrazy z okolicy Sorrento.

W miarę, jak się zaludniają przedmieścia na­
szego miasta, rodzi się potrzeba uczynienia im niektó­
rych dogodności, a do takich zaliczamy skrzynki li­
stowe. Zarząd pocztowy zaopatrzył już ostatniemi 
czasy niektóre okolice miasta w takie skrzynki, ale 
przydałoby się przyczynić ich jeszcze kilka. I tak, 
ulica Wolska z Nowym Światem nie mają dotąd 
skrzynki pocztowej, a odległość stamtąd na Rynek 
lub ulicę Grodzką do najbliższych skrzynek jest bar­
dzo znaczna.

—  Mimo spóźnionej wiosny nastaje pora wycie­
czek świątecznych za miasto. Dawniejszemi laty cho­
dziły pociągi spacerowe do Krzeszowic, a zarzucono 
je, chociaż zarząd kolei północnej nie ponosił stąd 
straty, lecz owszem pewną ciągnął z takich pociągów 
korzyść. Przypominamy więc, że czas byłby przywró­
cić je.

—  Wczoraj umarł w majątku swoim Brzeźnicy 
Radwańskiej pod Kalwaryą Zebrzydowską Adam z Górki 
G o r c z y ń s k i ,  licząc lat 75 , znany jako poeta, po- 
wieściopisarz i dramaturg tak pod swojem własnem 
nazwiskiem, jak i pod przybranem nazwiskiem „Jadam

z Zatora." Wpływ ś.p. Gorczyńskiego większym był 
wszakże na sztuki piękne. Krajobrazy jego nietylko 
rozbudziły zamiłowanie do widoków gór naszych, ale 
dały popęd innym artystom, lubo malarstwo najmniej 
dotąd u nas zwraca się ku krajobrazom. Prace Gor­
czyńskiego mają prawdziwie artystyczną wartość.

—  Pijany czeladnik siodlarski przechodząc wczoraj 
wieczór przez ławę na Starej Wiśle pod rzezalnią, 
spadł i złamał nogę. Prawda, że pijany może złamać 
nogę na równej drodze, ale wypadek ten powinien 
przypomnieć potrzebę śpiesznego przywrócenia mostu 
zerwanego w marcu powodzią, zwłaszcza, że cały 
ruch wozowy musi zwracać się na most stradomski, 
który także wymagać będzie naprawy.

—  Straż policyjna przytrzymała: Franciszka For­
tunę, murarza z Brzeska, poszukiwanego przez sąd 
w Wojniczu za gwałt publiczny; Piotra Bujaka, wy­
robnika, za zranienie w sprzeczce cegłą w głowę in­
nego wyrobnika; Ferdynanda Szewczyka, czeladnika 
ślusarskiego, za kradzież narzędzi w warsztacie swe­
go majstra w Podgórzu; Wawrzyńca Wilka, stróża 
w składzie drzewa pod L. 6 przy ulicy Straszew­
skiego, za kradzież różnego drzewa i sprzedanie go 
w sąsiedztwie; Tomasza Smalika, kupczyka, za okra­
dzenie swego kolegi; Walentego Michodackiego, wy­
robnika, za kradzież zegarka pijanemu, który ode­
brano.

Piotr Buczek, stróż domu pod L. 26 w R y n k u ,  
przytrzymał Michała Gołyske, znanego złodzieja, na 
kradzieży odzieży i różnych przedmiotów.

—  Przed kilkoma dniami donieśliśmy, że areszto­
wany został i do sądu oddany pewien chłop, który 
zastawił na Kazimierzu fałszywe korale za prawdziwe, 
albowiem dopuścił się oszustwa, gdyż zwiódł faneia- 
rza, który nie znał się na koralach. Atoli wypadki 
tego rodzaju zdarzają się codziennie i to z zupełną 
jawnością, a nie przyjdzie ani władzy policyjnej ani 
sądowej na myśl pociągać winnych do odpowiedzial­
ności. Od czasu do czasu zjeżdżają tu jacyś kupcy, 
ogłaszają wielkieml afiszami sprzedaż różnych towa­
rów po niesłychanie niskich cenach, a publiczność 
łatwowierna kwapi się korzystać z tej sposobności 
i kupuje wyrób bawełniany za lniany, pobielany mo­
siądz za srebro chińskie i t. d. Jestże jaka różnica 
między tukiem oszustwem a podstawieniem korali fał­
szywych za prawdziwe? Mniemamy przeto, że i od 
tego rodzaju oszustw bądą władze broniły publiczność, 
jak stanęły w obronie fanciarza, który się dał zwieść 
mniemanemi koralami.

—  Przytrzymany tu w dworcu kolei służący ze 
Lwowa, zowie się Jan W alik, nie zaś Waluś, jak 
wczoraj donieśliśmy. Był to służący redakcyjny cza­
sopism ludowych Wieniec i Pszczółka , który odbie­
rając z poczty pieniądze przesłane przekazem, skorzy­
stał z pomyłki urzędnika, który mu wypłacił 35 złr. 
zamiast 35 centów, a wezwany do zwrotu tych pie­
niędzy, uciekł.

— Namiestnictwo nadało stypendyum 58 */a *łr- 
z fundacyi J. K. Brandysa przeznaczone dla ucznia 
szkoły ludowej w Kalwaryi Zebrzydowskiej, Franci­
szkowi Mazudze, uczniowi tej szkoły.

—  Biała 20go maja.
W tych dniach aresztowano tu kupca handlującego 

suknem Izaaka L ab  in  a. Popełnił on oszustwo na 
wielką skalę, zawiesił bowiem niespodziewanie wypłaty, 
przez co wielu przemysłowców tutejszych naraził na 
straty. Gdy widocznie zachodził tu czyn karygodny, 
poszkodowani więc donieśli o tem sądowi. Jakoż przy­
był tu z Krakowa sędzia śledczy p. Tuman i bez- 
włocznie— było to wieczorem— udał się w asysten- 
cyi żandarma na rewizyę do Labina; czynność ta od­
byta nadzwyczaj starannie, trwała blisko do godz. 3ej 
rano bez przerwy. Wynikiem jej była konieczność 
uwięzienia Labina, lecz ponieważ ten utrzymywał, że 
jechać nie może, będąc chory, przeto p. Turnau te­
legrafował do Krakowa po lekarza sądowego. Jakoż 
przybył zaraz prof. Dr Blumenstok, i dał opinię, że 
nic nie przeszkadza odstawieniu Labina do sądu kra­
kowskiego, co też nastąpiło. Labin twierdził, że pro­
wadził nadzwyczaj mały obrót, nieutrzymywał więc 
żadnych książek handlowych; sędzia śledczy atoli wi­
docznie innego był zdania — i tak długo szukał, aż 
je znalazł. Uwięzienie Labina sprawiło tu popłoch nie­
mały, ale bo też wkroczenie władzy w tego rodzaju 
sprawy okazało się już nader pożądanem; ponieważ 
zaś p. Turnau reprezentujący tę władzę, wystąpił 
z całą energią i rzadką gotowością, więc też i do­
brych skutków spodziewać się można. U nas o tyle 
więcej zachodzi petrzeba czujności władz, że żyjemy 
w miasteczku handlowem i fabrycznem, jest więc łatwa 
podstawa do „geszeftów" nader blisko graniczących 
z ustawą karną.

—  Na d. 13 czerwca rozpisany jest wybór jednego 
członka do Rady powiatowej Leskiej i jednego do 
Brzozowskiej, obu z gmin miejskich.

—  Expedytor pocztowy w Zborowie w powiecie 
Złoczowskim Karol Chrząszczewski zastrzelił się z pi­
stoletu d. 18 maja.

— Jak donoszą Dziennikowi Polskiemu z Kuli­
kowa, w nocy 17go b. m. okradziono przez włamanie 
się rabina Bełzkiego na jakie 10,000 ztr., zabrawszy 
mu kosztowności, a nadto jakiś dukat z hebrajskim 
napisem, wysokiej wartości archeologicznej. Właśnie 
nazajutrz przybyło dwóch żydów do Kulikowa, jeden 
wozem, a drugi, który się do niego przysiadł, z wor­
kiem ciężkim. Ten ostatni stanąwszy w karczmie, 
zaczął przeglądać rzeczy w worku przywiezione, o 
czem dowiedziawszy się żandarmi przytrzymali żyda 
z workiem, a w tym były kosztowności w Bełzie 
skradzione.

—  Jenerał hr. Wallis, który postrzelił się był 
w piersi, wyszedł już z niebezpieczeństwa i opuścił 
łóżko.

—  W Pradze umarł d. 19 b. m. Dr Józef F r i c z  
adwokat i profesor tamecznego uniwersytetu, licząc 
lat 72. Dr Fricz należał do najgorliwszych patryotów 
czeskich i zajmował już w r. 1848 wybitne stanowi­
sko polityczne w kraju. Gdy wykłady czeskie zostały 
dozwolone na uniwersytecie praskim, Fricz pomimo 
rozległej praktyki adwokackiej podał się na docenta 
w r. 1861 i uzyskał następnie katedrę.

—  Piszą nam z Londynu: „Królestwo Hanower­
scy, którzy przesiedlają się do Anglii, przybywając 
do Londynu minęli się w drodze z cesarzową Nie­
miecką. Mogę przy tej sposobności przytoczyć jako 
skazówkę nieprzyjaznego usposobienia obu dworów, 
że w pociągu, którym odjeżdżała do Dovru cesarzo­
wa Augusta dano jedno miejsce sekretarzowi króla 
Hanowerskiego jadącemu tam na spotkanie swego pa­
na, lecz ten odmówił, niechcąc jechać tym samym 
pociągiem i wolał jechać pociągiem podróżnym. Ko­
sztowności, srebra, porcelana, które król Hanowerski 
przesłał do Anglii, powierzone zostały bankowi Coutts. 
Skrzynie z tą przesyłką ważyły 12Va beczek (250 
cetnarów), a wartość podług oszacowania danego ban 
kowi wynosi 1 miliona funtów sterl. (15 mi!, złr.

Były zakonnik O. Hyacynt ma zabrać głos na me- 
etingu, który się odbędzie w St. James-hall zwołany 
przez stowarzyszenie w celu zniesienia przepisów sa­
nitarnych co do prostytucyi. Osobliwy to i śliski przed­
miot dla mowy exkarmelity i odstępcy.
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Mówią wiele w Londynie o bliskiem małżeństwie
r Tempie, byłego dyrektora szkoły Rugby, dziś bi- 

?kupa anglikańskiego w Exeter, z panią Hołham, która 
jkż pochowała trzech mężów. Książę Walii nie prze­
o c z y ł udzielonego mu kredytu na koszta podróży 
8ft'ej indyjskiej. D. 31 maja klub Ekonomii polity- 
®2nej obchodzić będzie setną rocznicę pierwszego wy­
dania dzieła Adama Smitha „Bogactwo narodów" 
^cztą, na której ministrowie Gladstone i Love mają
Przemawiać."

— Babka króla Alfonsa Hiszpańskiego, królowa 
prystyna, wdowa po Ferdynandzie VII, która od 25

mieszkała w Paryżu, wróciła do kraju i zamie­
n i a  w pałacu Aranjuez. Również matka króla, 
O lowa Izabella wróci do Hiszpanii, którą musiała 
^Puścić skutkiem rewolucyi 1868 r.

— U Przylądka Dobrej Nadziei tameczni rolnicy 
5*częli od kilku lat przyswajać strusiów i używać ich 
p  pługa i innych robót pociągowych. Powstały już 
4£n formalne targi strusiów zaprzęgowych, a chów 
shn8iów dobrze opłaca się. Zdrowy i wyrosły struś 
p o jo n y  i pociągowy płaci się tam 200 do 250 ta- 
4rów.

T e a t r .  Dziś we wtorek dnia 23 maja, komedya 
^ Ich aktach, prozą przez W. Sardou, tłumaczył 
^kadyusz Kleczewski: N itka  jedwabiu. Początek o 
S°dzinie w pół do ósmej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
6*tuk otwarta codziennie od godz. l le j  do 4ej prócz 
Poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni 
Powszednie 30 centów.

— Dnia 22 maja pogoda częściowa, wieczór po­
chmurny; termometr od 4*4 doszedł do 16'0 C. Baro­
metr opada; dnia 23 raaja o godzinie 6ej rano stan

był 740.6 milimetrów; termometru 8.0  C. Wiatr 
Północno-wschodni.

— We środę dnia 24 m aja: Śej Joanny wdowy.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Wiadomości
* biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na B a r a n i e  i K l e p a r z u  
dnia 22go i 23go maja.

Ruch i chęć kupna na wczorajszym targu na Ba- 
s,,ie ożywiły się. Dowóz samej pszenicy wynosił do 
(̂ 10 korcy.

j  Płacono pszenicę żółtą za 237 funtów od 36'- 
42’— złp., czerwoną od 38'— do 45'— , białą od 

8 do 46,s/3, żyto za 227 funt. od 28’— do 34*—. 
, .Innych produktów nie dowieziono, lub w tak ma- 
J 'loś«i, że cen nie notowaliśmy.

Ostatnie mrozy bardzo niekorzystnie wpłynęły na 
j an zasiewów, które bardzo wiele ucierpiały, także 

óa ceny zboża na dzisiejszym targu kleparskim 
Płynęły.

, Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 9'— 
11*75 złr., czerwoną od 9-50 do 12 25, białą od 

*0 do 12*40; żyto warszawskie za JOO kilogr.
9*— do 9*33, podolskie od 8*50 do 9*— ; jęcz- 

/**eń dla browarów za 100 kilogr. od 9*40 do 9*80; 
'  paszę od 8*40 do 9*—; owies za 100 kilogramów 
,2 11*— do 11*60; groch od 10*— do 13*— ; fasolę 

— do 12*50; jagły od 11*50 do 12*50; proso 
11 6*50 do 7*50.

W iedeń 21 maja.

. leżeli świat finansowy miał w ogóle uwagę głó- 
Pie zwróconą na politykę, i jeżeli oprócz tego u 

£ S poszczególe zajmowano się sprawą ugody z Wę- 
r abii, to zdawałoby się, że teraz po konferencyach 
^lińskich i odkąd w Zalitawii wrzawa opozycyjna 
: tawie ucicha, umysły mogą byó wszędzie zaspoko- 
J ? e '-.boć wiadomo, że interesom materyalnym nic 
v nie sprzyja i nie jest pożądanem jak cisza poli­
ce zna. Tym razem jednak rzecz się ma inaczej, 

yt zamiast odwagi, ruchu i lepszych kursów, wi- 
J y  tylko zniechęcenie, stagnacyę i spadek. Znać 
J $ c, że chyba zapewnienia pokojowe nie znajdują 

lary, że powodzenie zamierzonego dzieła pacyfika- 
Jjbego wydaje się wątpliwem, i że ugody z Wę- 

p m i  w warunkach dotychczas znanych, nikt nie 
jN źa za fakt dokonany. Prawdę mówiąc, nie cho- 

tu o większe lub mniejsze korzyści pieniężne, 
6nte Węgrzy dla siebie wytargowali, a których wy- 
°k?ś<5 szacują na cztery do pięciu milionów złr. ro­

ją1?)6; są one rezultatem normy świeżo przyjętej dla 
bczania restytucyi ceł, a skoro dualizm istnieje i 
niego stósowaó się trzeba, zaś związek handlowo- 

j. zostaje utrzymany, należy przyznać, że nowy 
t zkład jest sprawiedliwszy od dawnego i że pod 
jjPh względem żądania Zalitawii były dość słuszne. 
* °żua więe być pewnym, że przeciwko tej części 
t(°Wego układu nie odezwie się ani z tej, ani z tam- 
. J strony żadna opozycya, którąby na seryo brać 
?leżało; lecz o sposobie, w jaki kwestya bankowa 

/ byto rozwiązaną została, nie dałoby się to samo 
j/^iedzieć. Dzisiejszy Bank narodowy austryacki 
l  Pewnością nie zechce przeistoczyć się w zaproje- 
l^.Wane Towarzystwo bankowe, wziąść na siebie 

owego centralnego organu, przystać w razie 
MZwiązania na przeniesienie do Pesztu części swego 
J^ b u  metalowego i narazić się na długie i niepe- 

obrachunki, kiedy nawet na wypadek likwidacyi, 
łatwo i w czasie stosunkowo dość krótkim 

$J^e być przeprowadzona, przypada na każdą sze- 
a^et-reńskową akcyę, saldo wynoszące na czysto 
iL?*° 850 złr. Nietylko bowiem Dyrekcya, lecz i 
1 branie ogólne ma tu słowo do powiedzenia, a na- 

y pamiętać, że większość akcyonaryuszów Banku 
jadowego składa się z ludzi fachowych i o własny 

^fes dbających.
j;0 agorzali zwolennicy osobnego banku węgierskie- 

1 osobnej tamtejszej waluty, utrzymują wprawdzie, 
tr Sdy założenie instytutu posiadającego prawo emi- 
j *ania znaków pieniężnych, jest nader korzystnem 
> z e to  na podobny interes amatorów i grunderów 
b? braknie, rezultat przyszłych negocyacyj z tutej- 
J 1® Bankiem narodowym jest całkiem obojętny; 
8i!a»owicie ponieważ ze strony angielskich i francu- 
r cb kapitalistów oferty były już w Peszcie robione. 
Wc? słyszeliśmy kilka dni temu, że najkompeten- 
jJ ejsi finansiści węgierscy nie są tego zdania i że 

ziomkom radzą mniemanych ofert zagrani- 
/ cb nie brać wcale na seryo. 

hł *atem rzeczy tak stoją, że albo projekt ułożony 
w y zielonym stole będzie radykalnie zmodyfiko- 

na korzyść jedności bankowej, albo ponieważ 
{if^zy do tej właśnie kwestyi największą wagę 
^w iązyw ali, wejście w życie teraźniejszej ugody 

16 s'5 bardzo wątpliwem. Jest więc zaprawdę 
c?em do myślenia; do niepewności, jaka więc, 

czy niesłusznie, panuje pod względem poli- 
\ 1?agranicznej i wewnętrznej, przybyła w ostatniej 

obawa może przesadzona, że niezwykłe o tej

porze roku zimna we wielu częściach monarchii uro­
dzajom bardzo zaszkodziły; nadeszły nawet _ ź ró­
żnych stron niepokojące wiadomości, które jednak 
potrzebują jeszcze potwierdzenia. Tegoby nam tylko 
brakowało, by zniszczyć nadzieje polepszenia i ulgi 
w roku bieżącym, której to nadziei Rada zawiado- 
wcza Staatsbalinu, jak widać, nie miała, skoro —- 
przewidując, że przynajmiej dla tej kolei rok me 
będzie bardzo pomyślny — nie uważała za stósowne 
naruszyć jak w roku 1874 fundusz rezerwowy i do­
radziła akcyonaryuszom kontentować się intratą 6 V2 
procentową (32 V2 franków od akcyi).

Jeżeli to przedsiębiorstwo wielkie i co bądź, wzo­
rowo zawiadywane, doznaje także następstwa przesi­
lenia, jeżeli skutkiem słabszego raportu z jednej, a 
braku odbytu z drugiej strony, jego dochody Zna­
cznie się zmniejszyły tak na liniach jak w zakładach 
górniczych — pomijając już, że i wysokie dysażio 
naszej waluty przyczyniło się znacznie do uszczuple­
nia jego intraty — to cóż dziwnego, że , jak widać 
n. p. z bilansu Frankobanku, stan naszych instytu­
tów akcyjnych z roku na rok się pogarsza. Mówią 
wprawdzie, że sytuacya ogólna targu zwolna się wy­
jaśnia; tak, ale w jakiż sposób? Oto n. p. Han- 
delsbank, który po zerwaniu z przeszłością i odma- 
zaniu przyznanych strat, zdawał się z redukowanym 
wprawdzie kapitałem stanowczo konsolidować, ma 
się teraz raptem fuzyonować z llnionbankiem, który 
znowu, choć za r. 1875 wykazał przeszło 3°/0 czy­
stego zysku i czyste aktywa, a przytem zapewnił, że 
jego kapitał jest nienaruszony, zamierza po dokona­
niu tej fuzyi nie wiedzieć już której z rzędu, odstę- 
plować po 40 złr. od akcyi, które tym sposobem 
będą brzmiały na 100 złr. nominalnej wartości. Za 
pomocą tak jenialnego klarowania i konsolidowania, 
które prawdopodobnie dalej potrwa, skończy się na 
tern, że — nie rachując Banku narodowego — ze 
wszystkich tutejszych instytutów finansowych zosta­
nie chyba tylko Escompte-Gesellschaft, Boden-Kredit- 
Anstalt i Zakład kredytowy.

W i e d e ń  dnia 22 maja.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 

1416, węgierskich 1963, niemieckich 107; razem 
3486 sztuk.

Galicyjskie płacono od 58 do 60, węgierskie od 
55 do 60 osobliwe do 61 złr.; niemieckie od 56 do 
62 złr., to jest dla eksportu kolorowe, targ był 
ożywiony, do 10 godziny rano wszystko rozprzedano.

Wilhelm Amirowicz,
Caffe Stirbok.

i ucisku Obywateli, którym na tym urzędzie przewo­
dniczył od 1856 do 1863 roku z poświęceniem bez 
granić. W dzień wyjazdu czując się bardzo chorym, 
spowiadał się i pfzyjął Sakramenta śś., a w ciągu 
długiej, uciążliwej podróży, z rezygnkcyą i meztwem 
chrześcianina znosił wszystkie cierpienia. Zakończył 
żywot pełen pracy, cnót i poświęcenia 28 września 
1863 r. w Orenburgu.

( N A D E S Ł A N E ) .  (i) (1406)

W s a y s t k i i r t  r l i a r y u i  g » r « > w r a c a  c ł l l ę
1 z d r o w i e  foes, l e k a r s t w  I  k o s z t o w  
S & c v a i c s c l e r c  d i *  S j K a r r y  z  L o n d y n u .

Żadna choroba niemogła sig oprzeć od 28 lat delikatnej 
HtvaUteiire d't która nsewa bez leków i kosztów wszy­
stkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płacowe, cho­
roby wątroby, gruczołów, błon etażowych, pęehefza, nćrek, 
niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, 
hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, oderzenia. 
nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, chudnięcie, 

Świadectwa prof. Dr Wurzera radcy zdr. Dr Angelsteina. 
Dr Schorelanda, Dr Campbella. prof. Dr Dee, Dr Drę, hr. 
Castclstuarl, un.rgr. de Dróhan i w iek innych dostojnych 
osób przesyła si© ha żądanie bezpłatnie.

S k r ó c o n y  w y c i ą g  z ś w i a d e c t w .  Świadectwo 72618. 
La Roche sur fon  30 lipca 1868. Pańska Revalescióre Cho- 
colatee uwolniła mnie zupełnie od okropnych 10 lat mnie 
meczących cierpień żcdądka i nerwów. — 79,810 P. M. Jolly 
z 50 letnich cierpień zatkań, rozdymań, bezsenności i astmy. 
75,877 FI. Kóller c. k. zarządca wojskowy w W. Waradynia 
z nieżytu płuc i szyi, zawrotu głowy i astmy.— 75,970 P . G. 
Teschner, słuchacz publ. wyższej sżkclły handl. w Wiednia, 
z cierpień piersi w wysokim stopniu i osłabienia nefwów.— 
65,715. Panna de MoatJouis z niestrawności, bezsenności i 
chudnięcia.

Cztery razy pożywniejsza niż mięso, Eevalescidr* jest o 56 
razy tansz* niż lekarstwo. W puszkaoh zawierających V, f. t złr. 
50 c. 1 f. 9 złr. 50 c., 2 f, 4  złr. 50 0 ., 5 f. 10 złr., 12 f. 20 
iłr., 2d f. 36 złr. Birskopty Reyalescióre w puszkach po 2 zlr. 
50 0 . i 4 złr. 50 0 . Revaiesciere cllocolatće w tabliczkach i 
proszkach ns 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek
2 iłr . 50 c., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., Miejsca sprze­
daży: Barry du B arry  ijr Comp. w Wicdnin, Wallfach<tatn 
A'. S; w Krakowie J- Trautiyńtki i K. W ittniewih  apteka­
rze, we Lwowie P. Mikolaseh, L . Rotlender również we wszy­
stkich miastach n znanyoh aptekarzów i kupców, Z Wie­
dnia uskutecznia sig przesyłka w różne strony za zsliozką.

P e s x t  20go maja. (T arg  zboiowy).
W skutek przymrozków, właściciele produktów 

trzymają się z cenami. Odbiory na te żądania zgo­
dzić się nie chcą, tendeneya stalsza, ceny podnoszą 
się.

Płacono za pszenicę na 72s/i0 kil. od 10*50 do 10*70, 
na 787/,0 kil. od 12*45 do 12*60, żyto 7*60 do 7*92 
jęczmień na 62 do 637i0 kilogramów po 6*00 do 
8*20, owies 41 do 43 kilogram, po 7*67 do 8*- 
kukurudzę po 4*40 do 4*50, proso po 5*— do 5*35, 
spirytus po 25*80 za 100 litrów.

W rocław  20go maja.
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 f. po 198*0 

mark; żyto na 200 f. po 17*—  m.; owies na 200 f. 
po 19*40 mark; rzepak za 200 f. brutto po 29 mark; 
olej po 62 m.; spirytus w miejscu na 100 Trallesa 
po 42*— mark, na czerwiec i lipiec po 48*50 mark.

B ia ła  20go maja. Za hektolitr pszenicy 8*10 
żyta 6 '35, jęczmienia 5*55, owsa 4*80, kukuru- 
dzy 5*—, grochu 12*—, bobu 7*—, soczewicy 16*40, 
prosa 9*— , ziemniaków 3*25, za 100 kilogramów 
siana 3*40, komiczu 3*80, słomy od 3*50 do 4*—, 
koniczyny 70 złr.

Przyjechali do Krakowa od 2 Igo do 22go maja
HOTEL POLLERA: Jan Raida z Opawy, Win­

centy Wieder z Wiednia, J. Gotzl z P rag i, R. Her 
licz z Bielska, J. Klein z Wiednia, E. Gabryszewska 
z Tarnowa, Fr. Zduński z Gdańska, J. Zadurowicz 
ze Sniatynia, J. Hoffman z Zabrza, O. Schroder ku­
piec z Wiednia, J. Urbańska z Rosenbergu, A. Ruckel 
z Wiednia, A. Baltinester z Olbersdorfu, A. Illner 
z Pragi, Dr Marki z Kent.

s i a d e i f a n e . (1314)

W „Dzienniku Polskim" recenzent nieświadomie 
skreślił pośmiertne wspomnienie 0 ś. p. Karolu Mi- 
kuliczu, w nekrologu szanownej i przezacnej pamięci 
marszałka wołyńskiego Władysława Załęskiego.

+
F

Ś. p. Karol Mikulicz, gubernialny marszałek szlachty 
wołyńskiej, w ciężkiej chorobie, wywiezionym został 
do Orenburga 18 sierpnia 1863 r. w skutek prośby, 

gorzkim żalu napisanej, pod wpływem nieszczęść

£ ■  m  f t e a i f f e f  i  f s t ę h s m m  p s i* .
'rarławauji prasw Isbę handtowę kn&cmkąl.

Mjrafenew 23  Maja 
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PRZEGLĄD POLITYCZNY.
D spetse te lsgra fksm .

Pary* 22 maja. Minister spraw wewnętrznych 
polecił okólnikiem do prefektów, aby w salach po­
siedzeń Rad gminnych ustawionem było popiersie 
znaczące republikę.

Rzym  21 maja. Król podpisał dekret tyczący 
się zmiany osób w wyższem sądownictwie. Wczoraj 
wieczór komisya Izby niższej obradowała nad umową 
bazylejską w obecności ministrów skarbu i robót pu­
blicznych; D e p r e t i s  dał rozmaite wyjaśnienia i za­
strzegł sobie dalsze. Nie zapadła żadna uchwała.

Madryt 21 maja. Wszystkie pogłoski o zamia­
rze zawarcia nowej pożyczki, są z urzędowej strony 
zaprzeczano.

Belgrad 21 maja. Istok donosi, że druga kla­
sa obrony krajowej obwodu Cupryjskiego otrzymała 
nakaz wyruszenia na granicę. Pasza Widdynu wyda­
lił z miasta bawiących tam Serbów.

Co miało być najciekawszem w delegacyach wspól­
nych, już się stało. Hr. Andrassy dał wyjaśnienia w 
sprawie wschodnićj, teraz więc już obrady nad bu­
dżetem wspólnym pójdą zwykłym tokiem; jeszcze 
tylko kwestya budżetu wojennego może nieco zaj­
mującą wywołać dyskusyę, atoli przedmiotów zna­
czenia politycznego spodziewać się nie można. Wy­
dział budżetowy delegacyi austryackićj kończy też 
już swoją pracę i bardzo mało ma jeszcze do załatwie­
nia; nawet wydział finansowy delegacyi węgierskiój 
rozpoczął już obrady i posunął je dość daleko. Z te­
go więc wnosić można, że z końcem bieżącego mie­
siąca nastąpi zamknięcie delegacyj. A nic też dzi­
wnego, że spieszą się one z swemi obradami, skoro 
już teraz zapowiedziane zwołanie Rady państwa na 
Igo września. Gotowe już być mają do tego czasu 
przedłożenia co do ugody węgierskiej, rząd zaś po­
dobno nalegać będzie głównie na ich załatwienie, 
oraz na przeprowadzenie obrad nad ustawą karną i pro­
cedurą cywilną. Jeżeli się to powiedzie, sesya obiecu­
je być nietylko ciekawą, ale nawet bardzo ważną.

Na sobotniem posiedzeniu Izby niższej Sejmu pru­
skiego uchwalono, jak donieśliśmy, w trzeciem czy­
taniu, ustawę o urzędowym języku,_ to jest wyklu­
czającą wszystkie języki, prócz niemieckiego w sto­
sunkach stron z władzami i urzędnikami, z akt u- 
rzędowych i t. p. Zabierali jeszcze głos z Polaków: 
Wierzbiński, Kantak i Łyskowski. Pierwszy z nich 
twardo mówił i zakończył słowy: Róbcie co chcecie; 
my zawsze powtarzać będziemy, że prawa Polaków 
są nieprzedawnione. Kantak i Łyskowski zabrali tyl­
ko głos w osobistem przymówieniu. Z posłów nie­
mieckich najgorliwiej bronił praw Polaków przywódz- 
ca środka Windthorst, i ten wyrzucał Syblowi cynizm 
w tłumaczeniu dokumentów, czemu też zawdzięcza 
on urząd dyrektora archiwów państwa. Dep. Kantak

wriiósł wreszcie do Izby protestacyę pisemną przeciw 
kompetencyi śejfńń w  do naruszania praw zagwaran­
towanych traktatami.

Między Bismarkiem a Camphausenfcitt pfźjszło do 
zgody po oświadczeniu kanclerza, iż nie żM/rerzS 
zmieniać systemu ekonomicznego i przejść do obozu 
ceł opiekuńcźycb.-

W senacie francuskim zapytał Franclieu ministra 
spraw wewnętrznych Marcere, co znaczy ustęp w 
okólniku poprzednika jego Ricarda do prefektów z d. 
6go maja, który mówi, że stronnictwa monarcho zne 
powinny zrzec się „nadziei odtąd buntowniczych". 
Oczywiście, że gdy konstytucya 25go lutego zastrze­
gła rnożńość rewizyi swej po upływie siedmiolecia, 
tj. pod koniec r. 1880, ówczesny skład Zgromadze­
nia narodowego nie chciał przesądzać formy rządu, 
jaki sobie później nadać zechce Francya, skoro Mac- 
Mahon przestanie być prezydentem. Atoli po ostat­
nich wyborach i gdy obecny gabinet wyszedł z łona 
party i repfiblikanekiej, można przypuścić, że rewizya 
nie sprowadzi restatfracyi monarchii, jeśli po ten 
czas partya republikancka ustali się w rządzie i bę­
dzie miała przewagę w Izbach. Nie miał jednak pra­
wa minister już dziś odmawiać monarchistom możno­
ści wyglądania po upływie siedmiolecia powrotu mo­
narchii, choć ma prawo przeszkodzenia, aby przed 
tym czasem usiłowali przywrócić ją. Minister Mar­
cere zamiast uznać niewłaściwość wyrażenia pomie­
cionego, chciał się narzucić na tłumacza konstytucyi 
i oznajmił, że znaczenie ówczesne tego ustępu kon­
stytucyi straciło dziś swoją cechę skutkiem ostatnich 
wyborów, gdyż może iść teraz jedynie o reformę li 
beralniejszą konstytucyi. Chwycą się tych słów ra­
dykaliści, ale też teorya ministra może wydać naj­
smutniejsze owoce, czyniąc tlstawy zasadnicze zawi- 
słemi od każdych wyborów, od każdej chwilowej 
większości.

Nordd. Allg. Ztg  powtórzyła osnowę traktatu 
z r. 1850, tyczącego się cieśnin Bosforu i Dardanelli 
chcąc na jego podstawie wykazać możność wpłynię­
cia flot europejskich na morze Marmora, w razie, 
jeśliby zachowanie się ludności tureckiej w Konstan­
tynopolu okazało potrzebę opieki skuteczniejszej po­
selstw europejskich i chrześcian tam zamieszkałych, 
aniżeli wystarczają eskadry stojące przed cieśninami. 
Lubo nie wyznano dotąd, aby przedmiot ten był roz­
bierany na zjeździe berlińskim, wszelako albo był 
traktowany poufnie, albo też przygotowany, wypada 
bowiem prźjrpomnieć, że podczas konferencyi w Ber­
linie nadchodziły taril telegramy rosyjskie z Odessy 
i Aten, głoszące, że softowie powstali i fanatyzują 
lud, że niebezpieczeństwo grozi cudzoziemcom i po­
słom zagranicznym, a nawet poseł rosyjski jen. Igna- 
tiew dla upozorowania tego niebezpieczeństwa prze­
pędzał noce na okręcie. Dzisiejsza pogróżka, zawarta 
w Nordd. Allg. Z tg , jest tylko skazówką, że gdyby 
zaszła potrzeba wywołania w Stambule zamieszek, 
floty obce przekroczyłyby cieśniny,

Wszystkie większe dzienniki londyńskie pochwalają 
usunięcie się rządu angielskiego od dalszego udziału 
w sprawie wschodniej wespół z trzema mocarstwami, 
a D aily Telegraph mniema, że postanowienie to jest 
dowodem pewnej siły i niezawisłości Anglii i mnie­
ma, że wcześniej lub później Niemcy i Austrya 
we własnym interesie zmuszone będą sprzeciwić się 
robotom rosyjskim u dolnego Dunaju. Dziennik ten 
utrzymuje, że Porta odrzuci żądania konferencyi ber­
lińskiej jako niewykonalne. Times atoli ostrzega rząd 
angielski, aby nie został nieczynnym, gdy przyjdzie 
do rozstrzygania o dalszych losach Turcyi, wszelako 
zastrzega się przeciw myśli zachęcania sułtana do 
oporu, co dałoby powód do interwencyi zbrojnej. Le 
N ord  tłumaczy odmowę Anglii chęcią przeszkodze­
nia, aby floty obce nie przekroczyły cieśnin prowa­
dzących na morze Marmora.

Dzienniki liberalne nie przestają upatrywać w ma- 
nifestacyi ulemów i softów w Stambule dowodu, iż 
młodzież turecka idzie na drodze europejskiego libe­
ralizmu i chce obalić władzę duchowną a dać naro­
dowi nowy popęd cywilizacyjny. Zwodzi się jednak 
prasa nazwą softów, których bierze za studentów, co 
jeszcze siedzą na ławach szkolnych. Tymczasem ule- 
mi stanowią klasę duchowno-naukową a uczniowie ich 
softy nie są to młodzieniaszki, ale ludzie dojrzali i 
oddający się studyom, lecz który dotąd do kasty ka­
płańskiej nie zostali przypuszczeni. Jedno tylko jest 
prawdziwe, że softy nienawidzą Rosyi, jej przypisując 
wszystko złe.

Jak donoszą do Polit. Corr. z Dubrownika z 18go 
b. m., w tych dniach przybyć mają do Sutoryny 
konsul rosyjski Zonin, ajent rosyjski Weselicki i a- 
jent czarnogórski, dla układania się z przywódzcami 
powstania o rozejm w myśl konferencyi berlińskiej. 
Tymczasem w Bułgaryi szerzy się powstanie i opa 
nowało główne przejścia w górach bałkańskich dla 
utrudnienia przeprawy wojsk, broni i amunicyi do 
prowincyj północnych. Na południowym stoku tych 
gór głównemi punktami powstańców są miasta Sli- 
wno, Karłowo i Kaloferowo.

Umim  depesze telegraficzne „Czasu:

B uda-Pcszt 23 maja. Weninger, naczelny dy­
rektor banku kredytowego węgierskiego, ogłasza w

Lloydzie zwracające na siebie uwagę artykuły o kwe­
styi bankowej. Wyraża w nich przekonanie, że wy­
danie trojakich not papierowych, któreby nie były 
do ściągnięcia i których wartość oznaczałyby warun­
ki finansowe zupełnie różne, zrujnowałoby system 
kredytowy oba państw. Wydział wybrany do zam­
knięcia rachunkowego odmówił 5 głosami przeciw 4 
udzielenia afaołtftoryum co do pożyczki rządowej u- 
dzielonej przez Lonyaya peszteńsko - rjeckiej spółce 
budowy okrętów.

B u d a - P e s z t  22go maja. Posiedzenie delegacyi 
austryaekiej. Obecni na ławie ministrów* hr. Andrassy 
i bar. Holzgetban. W miejsce hr. Salma powołany hr. 
S i e m i e ń s k i ;  w miejsce Dra D u n a j e w s k i e g o ,  
który mandat złożył, powołany M e n d e l s b u r g .  
Del. W e e b e r  zdaje sprawę o budżecie marynarki, 
który przyjęto zgodnie z przedłożeniem rządowem 
wykreślenia wynoszą tylko 572,360 zł. Wydatki nad- 
zwyczajne przyjęto bez zmiany, jak niemniej kredyta 
dodatkowe. Przyszłe posiedzenie we środę. Na po­
rządku dziennym: Sprawozdanie o budżecie minister­
stwa spraw zagranicznych i kredyt dodatkowy na zbie­
gów z Hercegowiny i Bośni.

B uda-Pcszt 23 maja. Wydział budżetowy de­
legacyi austryaekiej obradował dalej nad budżetem 
ministerstwa wojny. Przy pozycyi „fundusz podofi­
cerski" wnosi D e m e l ,  aby oprócz procentów od ka­
pitału wziąć jeszcze 10 milionów z samego kapitału 
i wstawić jako własny dochód. A n d r a s s y  sprzeciwia 
się temu wnioskowi zwracając szczególniejszą uwagę 
na to, że fundusz podoficerski w razie potrzeby chwi­
lowej ułatwia nadzwyczajnie dostarczenie pieniędzy, 
zanim czynniki konstytucyjne powezmą uchwałę. Mi­
nister oświadcza, iż stanowczo musi się sprzeciwić 
wszystkiemu, coby miało na sobie cechę, iż monar­
chia nie jest w stanie ponosić ciężarów koniecznych 
do utrzymania siły zbrojnej. Wniosek Demla odrzu­
cono ; Demel i towarzysze zapowiadają wotum mniej­
szości.

P r a g a  23 maja. Bohemia donosi, że stan zdro­
wia Palackiego każe się wszystkiego obawiać.

Berlin  23 maja. Beichs-Anzeiger zaprzecza, 
aby który z ministrów stanu podał się do dymisyi 
(Camphausen?).

Paryż 22 maja. W wczorajszych wyborach u- 
zupełniających wybrano 1 monarchistę, 4 bonapar- 
tystów i 6 republikanów. Zajdzie jeszcze potrzeba 
odbycia dwóch wyborów ściślejszych. Owi 6  republi­
kanie weszli w miejsce 6 monarchistów, których man­
daty unieważniono.

W ersal 23 maja. Senat o d r z u c i ł  wniosek o 
amnestyę.

Londyn 23 maja. W  Izbie wyższej oświadczył 
D e r b y  na zapytanie G r a n  v i l l a ,  iż gabinet po 
dojrzałej rozwadze odmówił przystąpienia swego do 
wniosków konferencyi berlińskiej mocarstw. D e r b y  
zaprzecza, aby uchylenie się Anglii od udziału w dal­
szych naradach spowodowanem było tem, że nie była 
zaproszoną na konferencyę. Gdyby można było prze­
widywać, iż propozycye przywiodą do pokoju z po­
wstańcami, miałoby to niejaki wpływ. Niepodobna 
jest udzielić Izbie powodów, dla których rząd an­
gielski odmówił przystąpienia swego, bez udzielenia 
propozycyj konferencyjnych, lecz tekowe nie zostały 
jeszcze Porcie doręczone, a zmiana ich jest jeszcze 
możebną.

B elgrad 23 maja. Dziennik urzędowy ogłasza 
rozporządzenia księcia tyczące się rozpisania pożyczki 
narodowej na 12  milionów franków, utworzenia wła­
dzy administracyjnej do zarządu tą  pożyczką, nastę­
pnie pozwolenie na 3 miesięczne moratorium, a wreszcie 
tymczasowe zawieszenie ustawy drukowej.

Sm iriia 22 maja. Łódź działowa austryacka 
„Nautilus" przybyła tu po południu.

F iladelfia  22 maja. Komisarze wystawy mia­
nowali 250 sędziów do orzekania o nagrodach; po­
łowę tych sędziów stanowią cudzoziemcy. Raporta 
sędziów mają być tak wcześnie złożone, aby rozda­
nie nagród mogło nastąpić d. 31 lipca.

I A u r s a .  W i e d e ń  23 maja., godz. 3 m. 35 
po pot Renta pspierowa 65 85 — Renta srebrna 
69 30 — Losy z r. 1860 108*50 — Akcye Bank® 
Naród. 824. — Akcye kredytowe 133*60 — Londyn 
120— — Srebro 10245. — Napoleony 9 56—. 
Lombardy 74 50. Losy z r. 1864 130'75 — Akcye 
kolei Karola Ludwika 190*50. Akcye kolei Lwowsko- 
Czamiowieckioj 124*50 — Akcye kolei węg. północ, 
wschód. — ’— • — Akcye kolei węg.-wschod. 32*50 
Anglo Bank 64 40. — Obligacye indemn. galicyj­
skie. 86 5 0 .— Losy premiowe węgierskie 70*10.—  
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K sięgarn ia  ka to licka
Dra Wfadysł. Miłkowskiego

w  H r n h o w l e ,
ulica S. Anny, róg Jagiellońskiej, 

wydała i poleca na czerwiec:
ffipsląo Najsłodszego Seroa Jezusowego

przez W. O. Prokopa, kapucyna. 
W y d a n ie  d r u g ie ,  450 str. D ru k  w ie lk i.

Cena 80 centów. (1385-2-10)

Lndwlk SobleszczańsU
urządził pracownię kowalską przy ulicy Gór­
nych Młynów obok hotelu Krakowskiego, 
w domu pod L. 112 i przyjmuje wszelkie ro­
boty nowe oraz reparacye; kucie powozów, 
wozów itp., niemnićj w związku będące roboty 
stelmachskie, lakiernicze i siodlarstóe — oraz 
kucie koni. — Za dokładność robót i umiar­
kowane ceny poręcza znaną już od wielu lat 
swoją firmą. (1231-7-12)

Tamże jest p o w o z i k  do sprzedania.

Do magazynu nowości L e o n a  #V sIn«| 
( u c h a  "we L w o w i e  potrzebny jest

praktykant
w wieku około 15 lat zaopatrzony w dobre 
świadectwa szkolne. — Bliższa wiadomość 
u i . e o u a  F e l n t u c l i a  w K r a k o ­
w i e .  (1312-2-3)

W  K sięg a rn i 
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
wyszła i jest do nabycia we wszystkich księ­

garniach: (1309-1-3)
Enigmę

Polka francuzka ułożona na fortepian przez 
Henryka Tomkowicza.

Cena 50 centów, "ag®

Podziękowanie.
Wdzięczność dozgonną i podziękowanie ośmie­

lam się złożyć wielmożnemu Panu B ycliterow l, 
doktorowi melycyny w Jarosławiu, który wyrwaw­
szy mnie z rąk niechybnej śmierci spowodowanej 
słabością nagłą, niespodziewaną a groźną, okazał 
tyle zdolności, poświęcenia nadobowiązkowego, obok 
sztuki lekarskiej przez cały przeciąg choroby. To 
obowiązuje mnie najmocniej, publiczne złożyć po­
dziękowanie, aby Pan Bóg łaską swoją zawsze i 
wszędzie wspierać Cię raczył czcigodny Panie Kon- 
syliarzu i jak najdłużej w zdrowiu utrzymał dla 
cierpiącej ludzkości i przykładu innym; czego z ca­
łego serca życzy z całą rodziną swoją

uniżony sługa 
14aroI y ia lec lii.

urzędnik przy kolei Karola Ludwika.
W Jarosłowiu 21 maja 1876 r. (1404)

Ostrzeżenie.
Dowiedziawszy się ża w Krakowie ist 

nieją w e k s l e  z  m o i m  p o d p i s e m ,
D  Afk  l n  A  za rogatką Zwierzeniec-1 oświadczam publicznie iż są s l 'a l s a o -  
n U a lllO S C k ą  pod Nr. 23 i 49 w a n e  1 ostrzegam każdego, do kogoby
”  - • - - ’ takie weksle przyniesiono, aby nie tylko ich

nie nabywał, ale f a ł s z e r z a  p r / . y a -  
r e s z t o w a l ,  ponieważ ja nigdy żadnych 
weksli nie wydawałem i nie wydaję — za 
tem w e a l e  p ł a c i ć  z a  t a k o w e  
n i e  b ę d ę ,  a na wypadek mojej śmierci 
ani żona, ani sukcesorowie również płacić 
nie będą. (1401-1-3)

Ignacy Niedziałkowski.

składająca się z placu frontowego pod bu­
dowlę, domku na 4  ̂ lokatorów, kamle- 
l s l c y  piątrowej ze stajnią na konie 
i na krowy z wozownią i z ogrodu 2 
morgowego warzywnego i owocowego z wol­
nej ręki do sprzedania. — Wiadomość 
w miejscu. (1387-2-5)

ł*racownla
wyrobów stolarskich
przy alicy Ś. Józefa Nr. 493 w K ra­
kowie or e -z łt  w ręce syna R o m a ­
n a  C l i n i u r s k i e j S f O ,  który odby­
wszy praktykę w najgłówniejszych m a- 
st&ch Europy, będzie się s tara ł zado- 
woin ó wszelkie żądania Szanowcej Du­
l l  złości (1394-2-3)

Ufa sprzedaż
1 8 0  m o r g ó w  J e d l i n y  przeszło stó- 
letniej, rad rzeką Świecą dołożonej, pół 
tory mili od Bolechowa, a eiedm ćwierci 
mili od Stryja oddalonej. Również 4 0 0  
m o r g ó w  b u c z y n y  bardzo zakonser­
wowanej, dwie i pół mili od Doliny dwie 
mil od Stryja oddalonej i nad rzeką Świecą 
położonej. — Bliższa wiadomość pod adre 
sem J.  J.  poste rest. S t r y j .  (1265-2 3)

O głoszenie.
Ponieważ ogłoszona licytacya na przed­

siębiorstwo budowy szkoły w Morawicy i 
Brzoskwini na dzień 5 maja br. do skutku 
nie przyszła, przeto ogłasza się takową po­
wtórnie, która się odbędzie d. 1 ozerwoa br. 
o g. 12 w południe W c. k Starostwie w Kra­
kowie przez składanie ofert pisemnych. Kwota 
fiskalna wykonać się mającej budowy w Mo­
rawicy wynosi 14950 z!r. w. a. a w Brzostko- 
wini 3561 złr. w. a. Bliższe warunki przed­
siębiorstwa przejrzeć można w wymienionem 
c.k. Starostwie, gdzie także oferty zaopatrzone 
w wadyum 10% ceny fiskalnej wynoszącem 
składać należy. (1398-1-2)

Z  Rady szkolnej miejscoioej.
W Morawicy dnia 21 maja 1876 r.

#
ymm

BACT.

Józef Witoszyńskł
as W a r s z a w y  

Fabrykant narzędzi chirurgicznych 
i nożowniczych

w Krakowie, ul. Floryańska 1.393,
poleca swą f a b r y k ę  narzędzi chirurgicznych 
oraz maszyn, ortopedycznych bandażów wszel­
kiego rodzaju, jakoto: paski pachwinowe, pasy 
brzuszne, pępkowe, oraz wyroby gumowe i me­
talowe, klizopompy francuskie, irrigatory, pul- 
werizr tory, aparata inhalacyjne (strzykawki 
podskórne), pod rszki kauczukowe, respiratory, 
pończochy gumowe, pugilaresy z narzędziami 

lekarskiemi, kleszcze położnicze itp.
Także zaopatrzony w wielki skład wszelkich 

wyrobów stalowych własnej fabryki i angiel­
skich, jak: noże stołowe i do wetów, scyzo­
ryki, brzytwy, nożyczki, nożyce krawieckie, 
puszczadła (trookar) dla bydła, nożyco do 
strzyżenia owiec i ogrodowe, jakoteż Reisceigi 
po różnych cenach i w najlepszych gatunkach.

Wszelkie miejscowe i zamiejscowe zamówię- * 
nia, reparacye i ostrzenia powyższych przed­
miotów, uskutecznia w jaknajkrótszym czasie 
po cenach umiarkowanych. (1924-3-)

BrM@d. Karol Goebel
dentysta

Lekarz s p e c y a l n y  chorób ustnych,  
ordynuje od lOej do 3ej.

Ulica Franciszkańska 151.
(1186-7-)

Pomieszkania
do najęcia przy ulicy Starowiślnćj w pałacu 
większe od 1 lipca. — W oficynach mniejsze 
od 1 października, z wolnością wprowadzenia 
się 1 lipca, lieas o p ł a t y  z a  p i e r w ­
s z y  k w a r t a ł .  (1245 3-3)

U fa ż ą d t t n ł e  t t z n n .  F u l i l l c z n o ś c l  o d b y w a ć  s i ę  
b ę d ą  p r z e d s t a w i e n i a  j e s z c z e  d o  n i e d z i e l i  S b

w  sali ogrodowej Friibecka
z nadzwyczajnie tresowanemi (1294-1-4)

psami D iana, Sznapsl i F rieda.
Cena: I. miejsce 40 c., II. miejsce 20 c. F. P ATEK .

Dobra ziemskie
w Królestwie Polskiem blisko granicy 
galicyjskićj położone, mające przestrzeni 
do 7000 morgów, a mianowicie: prze­
szło 800  morgów ziemi ornój, przeszło 
200  morg. sianożęci, resztę lasów prze­
ważnie grubych, p a łac , oficyny i bu­
dynki gospodarcze w dobrym stanie i 
odpowiednićj ilość5, gorzelnię, 3 młyny 
wodne, papiernię z kompletcem urzą­
dzeniem, łomy kamieni młyńskich i ka­
mienia na wapno —  są z wolnój ręki 
do sprzedania. Bliższych szcze­
gółów udzieli k a n  c e l  a ry  a adwokata
Dra R y d z o w sk le g o , ul. P o s e l s k a  
Nr. 141 w Krakowie. (1378 3-4)

Młody człowiek
kawaler, który był przez 12 lat w jednym 
wielkim majątku ziemskim w Galicyi: ka- 
syerem; rachmistrzem; przełożonym obsza­
rów dworskich; pełnomocnikiem do prze­
prowadzania spraw i zastępy w auia w Są­
dach, urzędach, Komitetach parafialnych, 
przy terminach, komisyacb, posiedzeniach 
itp.; Delegatem Reprezentacyi Powiatowej 
i prowadził wszelkie korespondeneye z Wła­
dzami; obeznany dokładnie z prawami i 
ustawami krajo»emi, znający się także Da 
Gospodarstwie Wiejskiem i zarządz'e tegoż, 
a mogący się wykazać najchlubniejszemi 
świadectwami — poszukuje odpowiedniego 
miej~ca. — BLźsza wiadomość w a p i e ­
c e  w  w  a i l o w i e a d i .  (1242-3-3)

K on d uktory  p ioru n ow e
najnowKzej Konstriihcyi

dla ochrony wszelkich realności, kościołów, klasztorów, will, budynków gospodarczych, magazynów,
kominów itp. wyrabia i dostarcza

I j g n a c y  T  a  g  I c  1 c  1) t .
N klatl: w W ied n iu , §tadt, H e ilig en k reu zer lio f (■•, ScliO nlatcriiga.se S r. ii), 

liosstnryay darmo. K am ów icnia  z prow incyt uskutecznia punktualnie.
Z p wodu zaszłych omyłek, uprasza zwracać uwagę na Im ię i adres. (1339-1-12)

ENERGICZNY ŚRODEK TONICZNY WZMACNIAJĄ­
CY I  POBUDZAJĄCY.

Najdzielniejszy i najpewniejszy środek powracający 
wyczerpane siły przez choroby i przez nadużycia 
wszelkiego rodzaju. Przewyższa chininę co do dzia­
łania tonicznego. Działa szybko i pewno to osłabieniu 
płciowem, upośledzonem i bolesnem trawieniu, bla- 
daczce i wynędznieniu.

W PARYŻU u P. E. roiRSir.R et Cl8, ulica 
d’Anjou—st.-Honore, ss; w Warszawie, w składach materyałów aptecznych PP. 
Mrozowskiego i Gallego; we Lwowie, w aptece P. Mikolascha ; to Krakowie, w apte­
kach PPATrauczyńskiego i liedyka; to Poznaniu, w aptece P. Dra Maukiewicza.

E L I X I R
COCA
P. J .BAIN

W I N O
COCA
P. J. BAIN

W Czermowcach w aptece p Golichowskiego. (153-10-)

Do głównego składu

PORTLAND

TX T  r7r»i-\r>ł/~wT»rłi-k w bliskości Jarosławia jest
W  Z i i i p a i O  VV 10 t r z y g f a  tlw ad z le ś -

e i <4 k i l k a  o w i e c  wraz z jagniętami tcgorocz- 
nemi, rasy hiszpańskiej poprawnej na sprzedaż. — 
Poczta w miejscu. (1375-3-3)

ZAKŁAD KĄPIELOWYr
(Francya, departament de 1’AUier)

WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUSKA
Administracya: w P a r y ż u ,  22, Boulevart 

Monmartre.
P o ra  k ąp ie low a

W  Zakładzie Vichy, jednym  z najw ykw in­
tniej urządzonych w Europie, kąpiele i na­
tryskiw ania wszelkie dla uleczenia chorób 
żołądka, wątroby, pęcherza, żwiru cukrzy­

cy (diabetis) ,  dna, kamienia  itd .
cod zień  od  15 m a ja  d o l5  w rześn ia
teatr i koncerta w Casmo. Muzyka w parku, 
czytelnia, salon dla dam, salon do gier, konwer- 

sacyi, do gry w bilard. (553-4-)
Koleje żelazne prowadzą do Yloby.

nadszedł świeży transport 
i sprzedaje takowy po cenie fabrycznej

II. F r i t s c h ,
w Krakowie mały Rynek.

UZNANIE.
O wybornym gatunku tegoż cementu do 

budowli wodnych, o jego nieprzemakalności 
i doskonałej sile spójności przekonałem się 
przy użyciu tegoż do budowy mego młyna 
w Rakowicach. (1313-1-4)

Józef Dydusiak, 
właściciel młyna amerykańskiego.

Notaryusz
II

biegłego w sprawach niespornych; kan- 
jdydat egzaminów*ny ma pierwszeństwo. 
Zgłoszenia przyjmuje księgarnia Wgo 

Krzyżanowskiego  w K r a k o w i e .  
(1400-1-3)

jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 
przygotowana z Bizmntem, 

dlatego to d z ia ła  szczęśliwie na skórę,
nledostrzeiona przystaje do olała |

nadaje cerze

Posada Organisty
I przy kościele parafialnym o. ł. w Sanoku jest 
I opróżnioną. Zdolny i moralny Organista otrzyma 
Iją, za poprzedniem porozumieniem się ustnem lub 
| listami frankowanemi z mieiscowym proboszczem 

(1391-2-2)

J ln g R z y n  H t- r f u m  w  H a r y i n .
9 NA ULICY DE LA PAIX, 9.

W K r a k o w i e  u pp. Józefa Trauczyńskiego, W. I 
Redyka i Leona Feintucha, — w Czerniowcach w I 
aptece p Golichowskiego, — i w  pierwszych Skła-1 
dach perfum i wytworów toaletowych. .932 78 ) |

22  a v  U2 b  *  2

W 75tym roku życia mego zostałam 
dotkniętą bolesnym  i n ieb ez­
piecznym  goiićcein g ło w y , 
który m im o w szelk ich  uży­
w anych lekarstw  ustąpić nie 
chciał. — Ponieważ poradzono mi 
B alsam  Billing-era, *) przeto jeszcze 

i tego środka się chwyciłam, nie mając prze­
cież doń żadnego zaufania. Gdy jednakże 
ten przepyszny balsam  ściśle według 
przepisu Dra Billinigera krótki czas tyl­
ko uyżwałam, n astąp iło  p o lepszen ie, 
a bole niezadługo zu p e łn ie  zn ik ły , 
tak, iż od cierpień całkiem zostałam  
u w oln ion ą. Cierpiącym więc w ten spo­
sób polecić mogę B alsam  B ilflnąera  
najgoręcej, wiedząc z własnego doświadcze­
nia, iż jest najlep szem  i najszyb- 
szem lekarstw em , które przytłumia 
straszne boleści a nadaje nowe życie. 
Niniejszy adres dziękczynny ma zaświadczyć 
prawdę. (941-2-2)

Blasewitz pod Dreznem, w list. 1874 r. 
__________  Wdowa MofTmanowa.

*) Do nabycia w aptece D r .  F l o r y a n a  
S a w ic z e w s k ie g o  w K r a k o w i e .

SŁABOŚCI PIERSIOWE.

SYROP Ż PODFOSFORANU
PP.GRIMAULTtrC1 ■ aptekarz! w PARYŻU

Al, u l i c a  W lv lc im e .
Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne 

ożycie. Leczy on katary, U a a * le  I chryp­
ki d ł u g o l e t n i e ,  kohlusz, zapalenie 
g a r d ł a  I  kanału  u d d e r h n w e g o  (bron- 
chites), ale szczególniej pomyślne sprawia skutki 
jżyty przeciwko flłahoHciont piersiowym 
phtisie) i m arnieniu czyli suchotom 

Pod działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy 
i potnienie nocne, a chorzy szybko powracają do 
pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przepisują 
często P a s t y l k i  p l e r . l ó w e  ze Boku gin 
w i a .  t e j  s a ł a t y  I l a u r o w y c h  l i ś c i  P .  
d r l m a u l t ,  bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszli zwyczajnych.

Dostać można w Krakowie w aptece p Józefa 
Trauczyńskiego i n p. W. Redyka — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolascha, Beilinera i Hackera 
w Brodach u pp. Kullaka i Franzosa — w Rzeszo, 
wie u p. Schertera — w Czerniowcach w aptece

bromure DE CAMPHRe'< 5 >  

Du D o c t e u r  G L I N
L A U R E A T D E  L A F A C U L T E D E  M F D E C I N E  A P A R I S

(PRIX MONTHYON)

Ka psd łk i i P ig u łk i Dra CLIN z Bromku 
kamforowego używają się w słabościach 
muzgu i nerwów, chorobach serca i kana­
łów oddechowych, a szczególniej następują­
cych : Astmie, Bezsenności, Bieiu serca, 
Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, Obłę­
dzie, Boleściach głowy, Dolegliwościach 
narządu moczo-płciowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.
W PARYŻU u P. GLIN et C“, ul. Radne, 14. 

^Dostać można w znaczniejszych aptekach^

Medal Tow. nauk przemysł, w Paryżu. 
PRECZ ZE ŚIWIZNĄ 1

M £  L A N O G fcN E
WYBORU A FARBA DO WŁOSÓW 

P. D I C Q U M A R E  
CHEMIKA W  PARYŻU I  ROUEN.
W jednej chwili zmienia siwe włosy 

na głowie i na brodzie na kolor na­
turalny bez niebezpieczeństwa dla- 
ciała. Farba ta bezwonna Jest skutecz­
niejszą od wszelkich preparatów tego 

M  rodzaju dotąd używanych.
_Jad  w Krakowie, w aptekach PP. Trauczyń­

skiego i W. Redska. t u wszntkich głów­
nych fryzyerów _  » ^

W  W IE D N IU
Ringstrasse, Schottenring Nr. 3

H o te l deFrance
Pokoje począwszy od 80 c. wyżej, tanie pokoje na 
miesiące. — Dla rodzin pensyonat i zniżenie ceny. 

(1083-9-50)

M a r i e n b a d
w

( s t a c j a  k o l e i )
Rozsyłka wól mineralnych i wytworów 

[zdrojowych jak: w całym świecio znany, b 
■*ód g l a u b e r s k i c h  sło ych I
S fe r« l i im m S ? lir s s n s f ,  Vl a M q i i e l  
t e  (przeciw nieżytom przyrządów do oddy 
hania), fS u K lu lf tM fU e lle  (przmw cho- 

I robom przyrządów moczowych), a d l r o jo  
w, e j  g o l i ,  wyrabianych z niej p n o t y  
l e k  i m u ł u  m i n e r a l n e g o ,  któ.y 

[pod względem ilości zadartego w sobie że 
‘aza ze wszy stki h innych najwyźćj stoi'.

Napełnianie i rozsyłka wód mineralnych 
I odbywa się tylko w szklannych butelkach 
po %  litra. Broszury o zdrojach i opisy uży- 

| cia można darmo dostać od (956 2-6)

Dom z ogrodem
cwiatowym i jarzynnym w Cz a r nć j  Ws i  
pod Nr. 29, czwarty dom za rogatką po pra­
wej ręce, jest z wolnej ręki d o  s p r z e ­
d a n i a  za cenę umiarkowaną. — Bliższa 
wiadomość na miejscu. (1392-2-3)

Zarządu zdrojowego.
Skład w KRAKOWIE u pp. J. Wentzla, 

Józefa Goldicassera i W. Goldwassera.

i l
W Czerniowcach w apt. p. Golichowskiego. (123-54-)

Dra C flkA S tliK , ulica Vivienne, 36, w Paryżu.
Syrop ten leczy hs>«®i4y, 
iiM ZM jr, w y r z u t y  » y - 
f l l l s l y r z n r ,  c z y i e l  
k r e w .  (550-11

DE PU RAT IF 
di, SAIVG

sie

(428-13-)

do Hrndlu galanteryjnego i wyrobów że­
laznych J .  J H u l s i e w ł c z a  w  B o *  
c l l i i l*  Pożądanem by było, aby takowy 
2 klasy wydziałowe lub gimnazyalne miał 
ukończone i 13 do 15 lat liczył. (1389-2-6)

POMADA przeciw l l s z u j n n i  i w y r z u t o m .  
KĄPIELE MINERALNE przeciw f l l a b o ś e to s n  

n a s k ó r n y m .
SYROP z CYTRYNIANU 
ŻELAZA leczy * « » n o re  
J e .  u t r s s t y  n s e t e n ł s  
i u | i ł » w y  b i a ł e .

PLUS DE 

C O P A H U
Dołączony jest prospekt w polskim języku.
W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego i w 

aptece p. W. Redyka — w Czerniowcach w aptece 
d. Golichowskiego.

eBuae
Au Quinquina et au Caeao combinós

yVlLW e u n j u n .ą u u - u u Ł i  ”  — ■ r -  r ----------------    t  - — ,
Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób pragnących zachować zdro­
wie za pomocą tego preparatu, który z powodu swych własności terapeutycznych 
nazwany został: ŚCIĄGAJĄCO-OZYWCZYM. Przygotowany nawinie hiszpariskiem
wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracają­
cych mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych,kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następujących :
NISDOKREWNOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEGUNCE, OSŁABIENIU PŁCIO­

W EM , PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKORBUCIE, W  PERYODACH POWROTU DO 
ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH.

W Y S T R Z E G A Ć  S IĘ  N A L E Ż Y  F A Ł S Z E R S T W  1 N A Ś L A D O W N IC T W  
SKŁAD GŁÓWNY w optece P. LEBEAULTA, 53, ulica Rćaumur, w PARYŻU. 

Dostać można w Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka; 
we Lwowie, w aptece P. Mikolascha.

PIGUŁKI 2 ROŚLINY MATIKO
P“ GRIMAUŁT eC* .mwn-PARY/   f

8 , u l i c a  V i v i e n n e .
Wszelkie kapsułki, które w powłoce klejowatój 

I zawierają balsam kapaiwy w stanie płynnym, spra 
I wiają odbijanie, mdłości i boleści żołądka. Jedynie 

R a p t u ł k l  as r o ś l i n y  M u l i c o  | i .  G r l  
m n u l t  nie sprawiają żadnej z powyższych niedo 
godności, ponieważ zawierają kopaiwę w stanie sta­
łym, a nie płynnym w połączeniu z esencyą Matico 
Powloczka klejowata rozpuszcza się łatwo w trze- 
wach, a nie w żołądku, i dlatego to kapsom te 
działają d y .lc is ię ć  r a z y  silniej, niż wszelkie in 

I ne przeciw r z r ż ą c z k o m  n a w e t  c l i r o n l  
c z n y m  1 z a d a w n l o n  y in .  (147-12

Dostać można w Krakowi® w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i u p. W. Redyka; — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolascha, Berlinera i Ruckera; 
w Brodach u pp. Kullaka i Franzosa; — w Rzeszo 
wie u p. Schaittera, w Czerniowcach w aptece p
Golichowskiego

Ze Szczawnicy.
Jak poprzednich lat, tak i na ten se­

zon utrzymywać będę w y p o ż y c z a l n i ę  
i s l ą ż e l i ą  składającą się z najnowszych 

dzieł polskich, francuzkich i niemieckich.
(1386-2-3) Gawrońska.

Poszukuje sie
sk ład u  sklepionegro lab p iw ­
n icy  obszernej na skład Nafty (mo­
że być za rogatkami). —  Ktoby m iał 
takowy proszę donieść do handlu nafty 
W .  S k ó r c E C W s k i e g o .  (1369-3-3)

SAMUŁLSMIC*

Żniwiarki! Kosiarki
oraz części rezerwowe dostarczam wszel­

kich systemów:
Samuel.ona Omnium Royal, 

żniwiarki 1 kosiarki najlep*** *® , 
wszystkich,

które najbardziej polecam; Wooda, Jon- 
stona, Ceres, Mincrwa, Kirby, Champion, 
Hornsby’e g o : Governor, Progres, A d­
vance, Spnngbalance, Paragon; Buckey, 
silesia niemieckiego wyrobu itd., każda

z dwoma nożami. ___
S W  f e n y  n a j n i ż s z e .  W B

Upraszam o WC*esne zamówie­
nia, gdyż osobno, później sprowadzane 
będą droższe.

N a js ły n n ie jsz e  loko mobile i 
mlocamie parowe M a r s h a l l a  oraz 
wszelkie machiny i narzędzia mam zaw­
sze na składzie.

Ł. Zieleniewski,
(792-18-) Kraków-

f t d f t © z k ę
(epilepsyę) l eczy listownie specyalnf 
l e k a r z  n r .  H l l l l a e h .  Neustadt. ® 
Dr e ź n i e  (Saksonia). — P r i e t z W  
8 0 0 0  M k u te c x n le  w y l e e e o '
n y e h .  (82-31- 104)

HIRIŁGIE.
» jednśj chwili ustępują po użyciu 1'ignłek and" 
(ewralgijnych Dra Crtmivr. Skład w Pary?: w apte®* 
p. Levastseur, rue de la Monnaie, 23, — w Strąkowi 
n tptece p. Trauczyńskiego pod Koroną i w apte* 
W. liedyka pod Barankiem na m. Rynku—w Broda®8 
a p. M. Kullaka, - - we Lwowie w aptece p. Piotcj 
Mikolascha,— w . amawie w Składach maferyało'’ 
spteoznych pp. Galleeo i Spisać?, — w CzernioW 
cach w aptece p. Golichowskiego. ;127-47-

W Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego. (83-16-33)

T z t u t e
m e i l a l e . i e i t l e g o

m-

2 dyplomy
honorowe.

mączka pożywna dla dzieci
uznany środek zastępujący najzupełniej mleko macierzyńskie.

Z  powodu swej łatwej strawności i  słabowitym osobom icielce zalecam.
s  _  J l  ~  ieżeli etykiety każdej puszki zaopatrzone są podpi-

J e a y m e  p r a w d z i w a ,  sem wynalazcy: l i  r u r  i  A r a l i o ,  oraz podpisem
właściciela głównego składu: F .  . B e r l y o k .

Główny skład na Anstryę- Węgry w Wiedniu, Stadt, Graben 20,
W c h ó d  o d  N a g l e r g a t R e .

a j 7 ł . J  T r. w KRAKOWIE w aptekach pp. W. R e d y k a  i K. W i s z n i e w s k i e g o ;  
l o K l a l i j  . w TARNOWIE „ pp- A. Tenczyna i L. Chodackiego;

w STARYM SĄCZU 
w BIAŁY

W. Filipka; 
Ericha Kelera. (1332-2-5)

Zawiadomienie.
Louis Modern, SKS

w i j  l i i  ma zaszczyt donieść niniejazem Wyso­
kiej szlachcie i Szan. kupującym m. Krakowa i okolicy, 
iż na obecną porę znowu przybył do K r u k o w a  i
w salonie Hotelu Drezdeńskiego na I. piętrze
wystawił ria apr. edaż obfity skład swokh wyrobow
towej fc-lrtlany dla niężcEłzu 1 dani.

Wielki wybór negllżów, s * l a f r o f * k « w ,
i  h .o n if  u n i ó w  d a m s k i *  Bk od złr. 4 50, 6 50, 8 do
zł;’. 10, poręczonych jako prnwdzi'-ie francuskie kolorowe 

kretouy i perkaliki, gładkie białe batysty, Nauzonk 
oraz mgliżyków sznurkowych, ryp row ych i pikowych, 
legamkiego i odnowi,duicgo kroju od zlr. 10, 12

C s c io o k a m i D ro k a r o i  ,  C Z A S U

do zlr. 20. K o c iiy ch  k a f t A i i l k o t i  i lh in -
skromnych i bogato strojnych. Majlk l 

i s’-cd ice dla dam, spodmc.J na kurz, r-podnice bar­
chanowe i flanc-lcw,) od złr. 4, 4 50, 5 50, 6 do 8 złr- 

Nov: e krojo kołni rzyków i ma kictów dla mę*' 
izyzn i dam; z- racamy izczególnie) uwagę na szcze­

gółowy oddział c a ł k o w i t y c h  w y p r t t ^  
W l u i n t y i c U . ponieważ wyroby moje, jah 
wiad m -, są n jl psze, ceny moje n a jn i ż s z e .  
Spodziewając nę l:czn*’go odbytu, zostaję

(1009-16 -) z uszanowaniem

L o u is  M o d e r n ,
v  Krakowie, Hotel Drezdeński I. piętro-

_ ^
Odpowiedzialny Rządca drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k L


